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Gzas wychodzi codzieanie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerste wynosi: 


rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 
rocznie złr. 31 — kwartalnie złr. 5 ©. 25 — miesięcznie złr. 2 — 
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znaczenie odstraszającego na przyszłość przy- 
kładu; jesteśmy bowiem z góry przekonani, 
że proces Neczajewa i proces komunistów ra- 
czej na korzyść propagandy nihilizmu i ko- 
munizmu wypadnie. 
Chodzi tylko o tó, aby dwa te spotykające 


6araków 11 Sierpnia. 
| Jeszcze nie skończył się proces nihilistów 
rosyjskich, a już się rozpoczyna szereg pro- 
cesów wytoczonych twórcom i uczestnikom 
Komuny paryzkiej. Spotkanie się tych dwóch 
| spraw tak sobie pokrewnych, jest znamieniem się symptomata, które nieuniknienie odiad 
| szerzących się z dwóch said Europy ży łają na warstwy robotnicze duchem komunisty- 
wiołów zagłady. Społeczność, która jeszcze nie cznym zarażone, lub ogarnięte organizacyą 
|. przebyła pierwszych szczebli cywilizacyjnego Internationala, nie minęły również bez wpły- 
rozwoj, 3 społecznań,, Którą go „sżtzytu poz wu na umysły tych warstw spółecznych, i 
tęgi i świetności: przeszła w stan rozkładu i|ivcy znstytucyj, które się bronić winny. W 
upadku; Rosya wychowana w ciemnocie i de- 
spotyzmie, i Francya, wychowana w szkołe za- 
sad 89 r. nie zdolia wprawdzie utrzymać 
trwale wolności, ale przesiąknięta do szpiku 
kości dążeniami równości i demokracji, oba 
te_społeczeństwa w tak odmiennych warun- 
kach dotąd się rozwijające, powołują przed 
kratki sądowe nieprzyjaciół społeczności i cy- 
wilizacyi, apostołów zniszczenia dla zniszcze- 
nia, wyznawców nieznanego jeszcze w dziejach 
aberacyj ludzkich nihilizmu, którego ideałem 
jest nicość i próżnia. 

"To spotkanie się przekonywa, że zarówno 
korzeń cywilizacyi narodów europejskich, jak 
i jej przejrzały owoc przez tego samego jest 
toczony robaka, że nie ma narodu, nie ma 
społeczeństwa, jakikolwiekby ono stopień w hie- 
rarchii cywilizacyjnej zajmowało, któremuby nie 
zagrażało to samo niebezpieczeństwo, jeśli nie 
ma zdrowych podstaw religijnych i moralnych, 
lub takowe usunął. 

Proces Neczajewa i proces komunistów pa- 
ryzkich są raczej demonstracyą, ujawnieniem 
i wykazaniem tego kierunku wywrotu, aniżeli 
karą, a tem mniej środkiem zaradczym. Wi- 
dzieliśmy już, jak w obronie spiskowców ro- 
syjskich zręcznie i umiejętnie wysnuto całą 
teoryę i cały systemat z aktu oskarżenia, tak, 
iż trybuna adwokacka stała się, rzec można, 
nowym organem agitacyi dla tych dążeń. Kie- 
dy w Rosyi nie znachodzi się już środków w 
procedurze karnej na nihilizm, trudno ich szu- katolicyzmu. Ludzie. porządku nie zdołają si 
as we Francyi; nikt też, dla kogo paie zorganizować w Europie, jeśli swej afirma 

iwość jest cenną, a sądownictwo jest insty- | nie posuną, aż dó idei Boga, do zasady wy- 
tucyą niezale kr rota i walk pak: MONICA! s Fm "za podstawę = 
tycznych, z procesów tych oczekiwać nie po-|spółecznienia. Czy na ten punkt główny, że 
winien środków prewencyjnych przeciwko za-|tak powiemy radykalny, możebną jest zgoda 
razie komunizmu. Zapewne, że procesa przed- | ludzi porządku, instytucyi, które się bronić od 
stawią diagnozę złego, psychologicznie TOZ-|zagłądy mają, a w których rzędzie pierwsze 
bierając pobudki uczestników zbrodni nowej |zajmuje miejsce instytucya państwa? Tutaj 
zaiste kategoryi — procesa te atoli nie mogą |powiem jest jądro kwestyi, i z tego właśnie, 
mieć względu na szerzenie się epidemii, ale|żę zgoda na punkcie afirmacyi religijnej w 
przedmiotowo i indywidualnie zajmować Się |gzjsjejszem usposobieniu Europy a zwłaszcza 
chorymi czyli oskarżonymi. | kierunku rządów jest nader wątpliwą — obrona 

Teroryzm i represya w sprawach politycz- przeciwko zalewowi nihilizmu jest tak trudną 
nych wywiera skutek, gdy jest doraźną. Toļi problematyczną. 


też represya ta i teroryzm był nieuniknionym 
KORESPOŃDERCYA CZASU. 


nazajutrz po wejściu wojsk wersalskich do 
Wiedeń 10 sierpnia. 


skoro <i $ . . 
siadają, tym wszystkim, co wierzą. Czyby nie 
znalazł się Środek zorganizowania takiego 
Internationala porządku, jak jest Internatio- 
nal wywrotu? Wszak tę myśl już podnie- 
siono. Jedna tylko i główna zachodzi trudność; 
taki International dodatni, afirmatywny, mu- 
siałby postawić naprzeciw programu nihili- 
zmu swój dodatni, afirmatywny program; mu- 
siałby zatwierdzić i stanąć w obronie tego 
wszystkiego, czemu przeczy i Co niszczy In- 
ternational nihilistyczny. Nie wystarczy sama 
obrona prawa własności, na którą byłaby mo- 
że najszersza zgoda, bo jeśli jaki konserwa- 
tyzm jest jeszcze w Europie rozumiany to 
konserwatyzm kieszeni, lubo i pojęcie własno- 
ści nie małym już uległo zmianom. Ale za 
prawem własności stoi prawo rodziny, wy- 
magające i umoralnienia i ubezpieczenia wła- 
dzy rodzicielskiej naruszonej zwłaszcza pra- 
wodawstwem francuskiem; następnie występu- 
je zaraz zasada władzy, która winna zszere- 
gować wszystkich ludzi porządku, a która W 
dzisiejszej epoce takiemu ulega zamętowi. Lecz 
nie dość tego, po za temi kwestyami porząd- 
ku materyalnego stoją ważne kwestye po- 
rządku moralnego, zasady nadprzyrodzonej 
natury, z których wywrócenia wynikły wszy- 
stkie te dążenia przewrotu. Ostatniem słowem 
nihilizmu jest ateizm a zwłaszcza nienawiść 


Paryża. Odłożenie procesów przeciwko komu- 
nistom, było może powodowane nader słu- 
sznym względem, aby sądy nie były podej- 
rzywane, że w duchu tej represyi i teroryzmu 
działały. Surowość kar stósować się musi do 
dokonanych zbrodni i okoliczności im towa- 
rzyszących, ale nie może się mierzyć głębo- 
kością niebezpieczeństwa cywilizacyjnego 1 spo- 
łecznego. | 

W tym wypadku nie zgodzilibyśmy się z po- 
jęciem niektórych prawników, że kara nie bę- 
dąc zemstą społeczeństwa na indywiduum za 
dokonane przestępstwo, jest raczej zapobieże- 
niem ponawiania się tych przestępstw, ma 


Dzisiejszy telegram paryzki o przyjęciu jene- 
rała Le FIó przez Cara, sprawił w tutejszych ko- 
łach politycznych wrażenie. Niewiadomo, czy Car 
rosyjski w rzeczy samej tak żywe wyraził ubole- 
wanie nad wcieleniem Alzacyi i Lotaryngii do Nie- 
miec, i czy istotnie zaprzeczył wobec posła fran- 
cuskiego wiadomościom o przymierzu prusko - ro- 
syjskiem; ale to zdaje się być rzeczą niewątpliwą, 


rzenia Cara. Francuskie bióro korespondencyjne, 
jak w każdem prawie państwie, zostaje pod dozo- 


Część literacko - artystyczna. 


10ty pułk, formujący się z ludności powiatów nad 
granicą pruską położonych, pod dowództw pe ae 
żnie poległego i szanowanego pułkownika Spy a 
Jordana, szedł na Przedbórz i Rawę; pułk GRE 
przy którym sam maszerować miałem, na Kie ce 
i Mniów: do Końskich, gdzie nakazałem mu aope 
ganizować się. Do kolumny tój przyłączyłem 25 
krakusów konnych; podług wszelkiego bowiem 
podobieństwa spodziewałem się zetrzeć w Moya 
marszu z nieprzyjacielem, który już w BEEE 
sile do Radomia się zbliżał. Gdy już Wzjeżódźć 
z Kielc miałem, odebrałem sztafetę od paniei 
Dziekońskiego , który mı donosił, że S epe 
przed priata eia siłą ustępuje 1 zamyśła b ; 
»0zycyi Szydłowca. i z 3 

Po A ta trwogą przejęła peap RSA EE 
mendant małćj wojny na wojęróc zięć (ró. KA 
skie, Paszyc, dobry oficer na van hezżadayoh 
do małéj wojny niezdatny, area A eT 
prawie środków obrony; i nie mysiąc. śchał w a 
do żony chorój na granicę Szląską pa ERA E ż 
dałem był rozporządzenie tworzenia rę c it g z 2 
nów gwardyi ruchomój w miejsce tyc ać zibi 
pułki regularne przemienione, dziś 2 Aa Eis 
opuszczały. W tém rozporządzeniu da em ze: 
wódzcom nowo tworzących się batalionów ins ka 
kcyę, jak sobie na przypadek zbliżenia się mi: 
przyjaciela postąpić mają. Nakazałem pospo a 
ruszenie, polecając, aby każdy bądź piaasć prol 
wentowy, bądź gajowy mający strzelbę, przy SKA 
się do właściwego powiatowi batalionu, szozęgó o 
nićj w powiatach wschodnich województwa, g ss 
nieprzyjaciel mógł lada chwila wtargnąć. Kaz 


Jenerala Henryka Dembińskiego 
PAMIETNIKI 


o0 POWSTANIU WY POLSCE 
r. 1880— 31. 
— —— 
(Ciąg dalszy), 


Około '10go czy 12g0 lutego; otrzymałem od 
jenerała Dziekońskiego zawiadomienie, że nieprzy- 
jaciel zbliża się ku Zawichostowi. Polecił mi on, 
abym ztamtąd zasięgał języka, i. jazdę jaką mam, 
tam wyprawił. Że zaś zostało mi było około 150 
koni od kompletu wysłanych sześciu szwadronów 
do boju, wysłałem oddziałek 120 koni pod ko- 
mendą podpułkownika Lanckorońskiego w tę stro- 
nę; w miejscu Zaś wszelkie robiłem przysposobie- 
nią, aby módz odeprzeć nieprzyjąciela w zakry- 
tych położeniach Sej Katarzyny i Suchedniowa. 
Z Warszawy otrzymałem 400 karabinów i upo- 
ważnienie na kilka cetnarów prochu i ołowiu 
Pe z Ojcowa). Formy na kule musiałem ka- 
zać robić; ładunki dzień i noc robili czynni we- 
terami, tak, że wkrótce 10,000 ładunków miałem 
gotowych. Obywatele zwozili dobrowolnie zbiory 
broni często kosztownój dla uzbrojenia strzelców 
celnych. Pułki piesze odebrały rozkaz do marszu: 


RBD a 
| amen i ową aa 


Kraków 12 Sierpnia — 


każdym razie są one jeszcze liczne i potężne, | 
niikilizm zagraża tym wszystkim, co po- | gi 


że Francyi byłyby bardzo na rękę podobne wynu- 


~ Sobota. 


rem rządu i nie rozesłałoby telegramu takiego, 
nie zasięgnąwszy wpierw pozwolenia, czyli raczej 
nie otrzymawszy pozwolenia odpowiedniego. Jest 
to więc pierwsza niemylna oznaka gotującego Się 
zbliżenia między F Nadto tele- 


obiegające w, kołach dyplomat 
jenerał Fdelsheim, wysłannik 
kiego, za pobytu swego w 
dworu rosyjskiego nię najlepszego doznawał przy- 
jęcia. Te i inne znaki na niebie politycznem do- 
wodzą, że się zaczynają rysować przymierza przy- 
szłości. s f l 

Sprawę rumuńską można uważać chwilowo za 
usuniętą z widowni politycznej. Rozumiemy to w 
tem znaczeniu, że nie należy się obawiać, aby 
sprawa rumuńska miała przybrać jakieś groźne 
rozmiary. Zasługa, że sprawa rumuńska spokojny 
bierze obrót, należy się przeważnie br. Beustowi, 
ponieważ się nie przychylił do jednostronnego Wa- 
cisku w Konstantynopolu. Dowiaduję się, że hr. 
Beust zadawał sobie wiele pracy, aby ks. Karola 
odwieść od podpisania ustawy o kolejach rumuń- 
skich, lecz napróżno. Dziś zaś, kiedy ustawa już 
jest sankcyonowaną,. lekkomyślnie byłoby rożdmu- 
chiwać sprawę obligacyj rumuńskich do pożdru 
europejskiego. Najmniej to s, może Austrya, 


Cesarza austryac- 
szawie, ze strony 


która pozwoliła na zamach kolei czerniowieckiej 
wymierzony przeciw posiadaczom akcyj wspomnio- 
nej kolei. i S 


cit 


sh 
Peszt 8 sierpnia. 
a 


(W.) Trwogi roznoszone z Bukaresztu znalazły 
echo w Peszcie. Od trzech dni wszystkich intere- 
sujących się polityką zajmuje stanowisko księcia 
Ramunii, niespodzianie udzielona przez niego sank- 
cya uchwał dotyczących kolei żelaznych i prote- 
stacya pruska zaniesiona do $S ułu przeciw tym 
sankcyonowanym uchwałom. Wielu tutaj widzi w 
sporze, wytoczonym przed władzę zwierzchniczą 

orty początek groźnćj kwestyi wschodnićj, i-już 
dla tego zapatruje się nań jako; na sprawę obcho- 
dzącą bezpośrednio z i przyszłość: mo- 
narchii austro-węgierskićj, ` < inne 

jéj niebezpieczeństwa aniżeli poszkodowanie austro- 
węgierskich posiadaczy obligacyj kolejowych ru- 
muńskich, i o inne też wypada ubiegać się ko- 
rzyści. 

Nie widać tymczasem, aby stery rzą uep 
koiły się w wysokim stopniu zajściami rumuńskie- 
mi, istotnemi i domyślanemi. Sądzę, że tym razem 
zapatrywanie spokojniejsze ma słnszność za: sobą. 
Przez sankcyonowanie uchwał zawikłanie straciło 
oa swój grozie. Istotnie niebezpieczną chwilą przy 
dzisiejszem pokojowem usposobieniu mocarstw by- 
taby kryzys wewnętrzna rumuńska, któraby je z 
tego usposobienia musiała Wyprowadzić. Przez 
sankcyę uchwał szanse gwałtownego przesilenia 
znacznie się zmniejszyły. - - i ż 

Wiadomo mi, że książę Karol dopiero się 
zdecydował na takowy krok ważny po próbach 
złożenia nowego gabinetu, któryby się podjął prze- 
prowadzenia nowego eksperymentu konstytucyjne- 
go. Dopiero gdy p. Epureanu, ostatnia nadzieja 
księcia, odmówił przyjęcia w tych warunkach za- 
szczytu przewodniczenia raiba rządowi, wteđy 
dopiero książę uległ namowoh o ecnego gabinetu. 
Ulegając, książę dał zarazem, owód, że mu nie 
spieszno porzucać swe państwo, boć nigdy nie 
przedstawiała się słuszniejsza sposobność do po- 


ja niewdzięcznego Zadania, jak gdy najbar- 
dzićj oddani Śwojennicy odmówili usług, a w kra- 
święciwszy interesa pro- 


j o li po 
ju zostać można i ójsiego aiee 0- 


sfery rządzące niepo- 


lem prócz tegó do batalionu dołączyć po kilku- 
nastu jeźdźców, aby ich MW , można” do pod- 
jazdów i wysyłać na zwiady. Prochu i ołowiu 
każdemu dowódzcy udzieliłem, oraz instrukcyę 
kompletną prowadzenia małćj wojny wydrukować 
kazałem, i sposobem okólnika ażdćj gminie po 
egzemplarzu doręczyć; a urwać: ) że może 
obecnością moją na przypać f Dini h zę nia nieprzy- 
jaciela mogłem być użyteczny, Jx nak sądziłem, 
że wyruszenie przeciw cz), Fat E8 i 2000 najskutecz- 
niéj na uspokojenie umysłów aie działać. Dnia 
1420 lutego ruszyłem do KM M 1, gdzie kolu- 
mny wszystkie na Radoszy": a ark idące zejść 
się miały. Brat mój na Nisko” E mną jechał 
bryczce, konie wierzchow?. ) A 0 ya prowadzono, 
gdyż podług wieści zdawało jet „że w tym dniu 
koniecznie Z nieprzyjacielem IRZ C się wypadnie. 
Ledwie dojechałem do po Sk pierwszćj stacji, 
spotkałem sztafetę Z Kons "AL od majora 9go 
pułku Siemońskiego, któreg? C'a przysposobienia 
żywności wspólnie Z władzami: do Końskich na- 
przód wysłałem. Donosił EHE że jenerał Dzie- 
koński cofnął się do Przytysa, i dąży ku rzece 
Pilicy, podczas gdy nieprzyjaciel w znacznej po- 
stępuje sile, i w Końskich. tego dnia Jeszcze był 
spodziewany. Cofnięcie BĘ, rak Dziekońskiego 
do Przytyka zamiast do pac ACC 0 któróm mi 
był doniósł, zdawało Się Po dt: rdzać raport Sie- 
mońskiego o zbliżaniu się do Końskich nieprzy- 
JA iadówość ta zapaliła mój umysł do najwyż- 
szego stopnia. Chęć walczenia, Ś bardzićj potrze” 
ba walki, nie pozwoliła mi się oglądać na słabość 


w Rynku, Jaliusza Wilda przy ul. 


odgłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, 


po 30 ceni 


Prenumeratę i dytoszonia 
placu Katedralnym pod L. 31. — W 


netu za radą samego księcia Bismarka, wówczas 
okazałoby się, że cały popłoch rzucony konfliktem 
o obligacye kolejowe i groźbą odjazdu ks. Karola nie 
był czem innem, jak wyzyskiwaniem, trochę bez- 
względnem, wpływu swego przez dyplomacyę pru- 
ską, a co najwyżćj przytem próbą, czy się nie uda 
łatwym sposobem wzinocnić władzy Hohenzolerna 


na niepewnym gruncie Księstw Naddunajskich. 

Dziś sprawa obligacyj kolejowych rumuńskich 
zredukowała się do kwestyi finansowćj, straciwszy 
swój krytyczny charakter polityczny. Trudności nie 
są wprawdzie przez to usunięte. Protestacya pru- 
ska istnieje, i Porta jeśli nie zechce wywierać je- 
dnostronnćj presyi na rząd rumuński, odwołać się 
będzie musiała do innych państw opiekuńczych. I 
tą drogą więc sprawa wyjść może przed areopag 
międzynarodowy: lecz najprzód, wiele upłynie cza- 
su, zanim do tego punktu dojrzeje; powtóre zaś, 
nie trudno będzie znaleźć dla nićj w tćj nowćj for- 
mie rozwiązania przyjacielskiego, nieubliżającego ni- 
czyim interesom... z wyjątkiem chyba rumuńskich. 

Smiesznem się też po prostu wydaje, jeśli dziś 
jeszcze nadchodzą tu z Wiednia wiadomości, że 
hr. Beust z jednćj strony każe się wysilać nowe- 
mu konsulowi w Bukareszcie nad zatrzymaniem 
księcia rumuńskiego na tronie, z drugićj zaś strony 
zapewnia gabinet berliński, że nie zejdzie z gruntu 
art. 27go traktatu paryskiego wzbraniającego je- 
dnostronnćj interwencyi w Rumunii. Pierwsze wy- 
silenia są już całkiem zbyteczne, gdy książę Ka- 
rol sam chętnie zostaje, drugie zaś zapewnienia 
przestały już także odpowiadać położeniu, i w 
dwójznacznem tylko świetle przedstawiać mogą 
politykę gabinetu wiedeńskiego, od chwili jak Pru- 
sy rozmiary sprawy zmniejszywszy, same sobie ją 
wytoczyły przed trybunał stambulski. 

Dobro, jakie się stać mogło dla monarchii au- 
stro-węgierskićj przez popieranie gorliwe w Buka- 
reszcie księcia Karola wraz z jego planami i zo- 
bowiązaniami, już się stało.  Niebezpieczeństwo 
wstrząśnienia gwałtownego ominięte. Przy tćj zaś 
sposobności okazało się zarazem, jak się grupują in- 
teresa mocarstw. O ile wiadomo, Rosya zajęła w 
sprawie 'obligacyj stanowisko obojętne, a nawet wię- 
cćj, niż, obojętne, bo dwójznaczne, wówczas gdy 
Austrya i.Prusy szły ręka w rękę. Dziś dobrego 
może być za wiele. Pora sóstawić dyplomacyę ber- 
Lńską, interesowaną w pierwszym rzędzie, aby sa- 
ma rozplątywała węzeł przez nią namotany. Niech 
ona sama rozprawia się z wpływami moskiewskie- 
mi w Stambule. Jeżeli takowe staną jćj w poprzek, 
nie może to być.ze szkodą dla Austro-Węgier, je- 
żeli zaś zgodzą: się popierać finansowe żądania 
protegowanych pruskich, będzie to wcale nie dwój» 
znacznym dowodem, że gabinetowi petersburskie- 
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gdy zastępca konsula moskiewskiego w Bukare- 
szcie zachęcał do opozycyi przeciw propozycyom 
książęcym w tóćj materyi. Dla Austro-Węgier kwe- 
stya zmalała do kwestyi finansowćj drugiego rzę- 
du, w którćj przez zbytnią gorliwość zawikłać tyl- 
ko może sytuacyę na swoją niekorzyść, i ściągnąć 
na siebie powszechną nienawiść Rumunów. 

Dzisiejszy dziennik urzędowy przyniósł list od- 
ręczny króla do bar. Wenkheima, zawiadamiający 
tego ostatniego o wyniesienia wspólnego ministra 
finansów p. Lonysya do rzędu hrabiów węgierskich. 
List ten zrobił tu pewne i zrobi większe jeszcze 
wrażenie, a pogłoski w tój materyi krążące od dni 
kilku przyjmowane były z niewiarą. Wiadomo tu 
powszechnie, że gdy przed 3 laty ofiarowywano 
panu Lonysyowi ten tytnł, od przyjęcia go wymówił 
się, powołując się zarazem prywatnie na fakty- 
czną godność swojego rodu w Węgrzech. Jeżeli 
dziś pomimo tego wyniesienie następuje, świadczy 
ono o wysokiem stanowisku hr. Lonyaya na dworze 
wiedeńskim, lecz tutaj wśród licznych przyjaciół 
b. ministra finansów pozycyi jego wzmocni. Zau- 
ważono także w liście odręcznym brak zwykłćj 
formuły „na przedstawienie mojego ministra itd.“ 
Widzą w tem oznakę, że wpływy węgierskie obce 
były téj nominacyi. 


Z Wołynia 6 sierpnia. 


Śp. Michał Grabowski w jednem z pism swoich 
wyraził: „Są tacy obrońcy samowładnej Rosji, 


mych sił, a raczéj na nędzne ich uzbrojenie. Na ll i dziesięć innych 
przeprzęgu w Mniowie napisałem do zastępcy 
mego w dowództwie województwa Krakowskiego 


obszerny rozkaz z najdrobniejszemi szczegółami, 
Jak mają być zbiory przysposobione w fabrykach 
żelaznych ukryte, jak magazyn żywności między 
wsie leśne w okolicach gór Świętokrzyskich roz- 
dany, aby. wsie te, obfitując” w żywność, łatwićj 
partyzantów naszych, których w te góry wysłać 
poleciłem, żywić były w stanie. Oprócz tego do- 
wiedziawszy się, że komisarz obwodu Kieleckiego 
Antoni Walewski, (późnićj gubernator rosyjski), 
nie rozesłał do powiatów swoich mojej instrukcyi 
względem prowadzenia małćj wojny, oddać go 
natychmiast pod sąd wojenny rozkazałem. Od 
piętnastu lat żyłem z tym człowiekiem w przyja- 
Źni, że tak powiem dziedzicznej, gdyż i ojciec mój 
z jego ojcem Ww dobréj był zażyłości; „lecz ktokol- 
wiek był oziębłym dla sprawy naszej, już tym 
samym stawał się nieprzyjacielem moim. Po wy- 
daniu tych rozporządzeń ruszyłem do Końskich. 
Myśl zajęta sposobami, jak to miejsce bronić wy- 
pada, nie dała mi dostrzedz, „że więcćj dwóch go- 
dzin. siedząc obok brata, jednóm słowem nie przer- 
wałem milczenia. Mój brat zapytał wreszcie: „Cóż 
ty myślisz w Końskich robić?* Bić się, odpowie- 
działem, i nieprzyjaciela nie wpuszczać. „Jak to, 
kosynierami?*  Kosynierami! odrzekłem dobitnie. 
Nastąpiło znowu milczenie, w końcu rzekł brat 
do mnie: „Zmiłuj się, uważaj, bez uniesienia, co 
chcesz robić, nieprzyjaciela mie wstrzymasz, a 
miasto z kilku tysiącami mieszkańców na spale- 
nie narazisz*. Odpowiedziałem mu: „sam je spa- 
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którzy wykładają ludowi prawa człowieka, i opo- 
wiadają to samo, co socyaliści i najrozpasańsi ni- 
welatorowie.* W samej bowiem istocie Moskale w 
swej zajadłości przeciw wszystkiemu, co polskie i 
katolickie, do takiego już posunęli się stopnia, że: 
każdy czynownik w ziemiach polskich, każdy Mos- 
kal choćby czasowo tu przebywający, czuje się nie- 
jako w obowiązku tę nienawiść na każdym kroku 
okazać, i głośno lud do tej nienawiści sposobić. 
Mirowi pośrednicy i prawosławne duchowieństwo, 
jako bezpośrednio stykające się z ludem miejskim, 
sprawują głównie tę misyę; ale choć lud skłonny do 
wyciągania osobistych materyalnych korzyści z o- 
becnej chwili, nie ma najmniejszego zaufania ani 
w czynowniku moskiewskim ani w swoim parochu. 
W czynowniku widzi uosobienie despotycznego rzą- 
du, którego każdy rozkaz, choćby najdziwaczniej- 
szy, ślepo spełnionym być musi, w duchowieństwie 
moskiewskiem tę samą zwierzcbniczą butę, Ździer- 
stwo i chciwość na każdyra kroku; w sprawowa- 
niu religijnego obrzędu samą tylko formę, bez ża- 
dnego wyższego uczucia. Sam lud to widzi i dobrze 
rozumie, że tylko w stosunku do dawnych właści- 
cieli znajdzie popów i urzędników po swojej stro- 
nie. We wszystkiem innem każdy Moskal jest dla 
niego tą sama grozą, ciążącą nad każdym miesz- 
kańcem kraju. 

Nawet Moskale, co tu z jakiegokolwiek tytułu 
od niedawna dopiero posiadają dobra ziemskie, nie 
zrzucają z siebie tej zwierzhniczej nad krajem na- 
tury; stosunki ich z miejscową ludnością tę samą 
mają barwę. Ucisk włościan w tych dobrach jest, 
wielki. Każdy z Moskali dziedziców pozaprowadzał 
u siebie nieprawe ciężary różnego rodzaju, doty 
kające nietylko ludności miejscowej lecz nawet po- 
stronnej. Zdzierstwa te pod rozmaitemi tytułami 
ciążą na pracowitej ludności. Zabronienie wypasów 
jakoteż wstępu do lasów niemałe źródło dochodów 
nowym właścicielom przynosi. W niektórych miej- 
scowościach nawet pojenie bydła w stawach i przy 
studniach publicznych, do kategoryi przynoszących 
dochody, weiągniętem zostało. Włościanie skarżyć 
się o to nie mogą, przekonani, że nigdy wysłucha- 
ni nie będą przez nasyłanych z głębi Moskwy czy- 
nowników, zawsze skłonnych do protegowania no- 
wo osiedlających się na ziemiach polskich ziomków. 

W jednem z pogranicznych miasteczek, dość na- 
wet handlownem, nabywca ozdobiony krzyżami i je- 
neralną rangą, pod pozorem naprawy i utrzymania 
w dobrym stanie dróg, ustanowił pobór od każde- 
go wozu przybywającego na targ lub wiozącego 
jaki transport. W tym celu po wszystkich wjazdach g 
do miasteczka postawił strażników, którzy po kil- 
kadziesiąt rubli codziennie ściągają z przybywają- 
cych włościan. Mimo to jednak drogi w miasteczku 
nietylko nie haprawione, lecz nawet gorsze daleko 
o to adzy skargi, a te nie'zwróciły 
nawet uwagi na to, od dwóch lat przeszło istnie- 
jące nadużycie. 

Tak więc lud nasz wiejski, pomimo tylu powo- 
dów do zupełnego zepsucia, pozostał na moskiew- 
skie agitacye zupełnie prawie nieczułym, i naju- 
silniejsza propaganda moskiewska w celu nakłonie- 
par go do swoich widoków zupełnie się nie u- 

aje. 

Niedawno nadarzyła nam się przypadkiem spo- 
sobność czytania instrukcyi danej mirowym pośre- 
dnikom, z daty 10go maja 1870 r. Instrukcya za- 
leca pośrednikom: 1) Wszelki stosunek polski z lu- 
dem wiejskim przecinać, utrudniać, i włościanom 
zalecać, aby go sami unikali. 2) Wystawiać zawsze 
włościanom, że oni jedni są autochtonami na tej 
ziemi, którą Polacy byli zagrabili, a teraz Car do- 
pomaga ludowi do jej odzyskiwania. 3) Wszystko, 
coby właściciele Polacy mówili ludowi, aby uwa- 
żali za umyślne kłamstwo, i donosili natychmiast 
mirowym, aby przez to dać sposobność rządowi 
stłumić wrogie zawsze dla Rosyi ich dążenia. Sło- 
wem, aby nigdy ich nie spuszczać z oka i wiedzieć, 
co w każdej czynią chwili. Starostom zaś wiejskim 
przykazać, aby w każdej wiosce ustanowili codzien- 
ny sekretny nadzór nad dworein, i zawsze wiedzieć 
mogli, co się w nim dzieje, kto w nim bywa, i 
gdzie odjeżdża. Słowem wszystkie stosunki dworu 
znać dokładnie powinni, 4). Obstawać ża włościa- 
ninem w każdej sprawie, jego dobro i korzyść mą- 
teryalną mającej na celu, nie wchodząc Ściśle w 


, a najpićrwćj twoją Przysuchę, 
jaby każdemu pokazać, że niczego szczędzić nie 
trzeba w obronie kraju.* Widząc mnie determino- 
wanym, już mi więcój ducha nie psuł, ile że go 
wyraźnie o to prosiłem. Brat mój był o 4 lata 
starszy odemnie; ale w takich razach nie starszy 
brat ale silniejszy wolą staje się starszym. 
Stanąwszy zmrokiem w Końskich, zastałem tam 
wiadomości o zbliżaniu się nieprzyjaciela, stwier- 
dzone przez podróżnych przybywających od stro- 
ny. Radomia. Między innymi p. Ignacy Szyma- 
nowski, były wojskowy polski za czasów Ksiestwa 
Warszawskiego, przejeżdżając rozgłosił był, że 
kolumna z 6000 kozaków złożona już Przysuchę 
zajęła, a przednia straż tćj kolumny jest w Ga- 
warczowie. Ten sam p. Ignacy Szymanowski, nie- 
czynny podczas ċałéj rewolucyj, dopićro po obję- 
ciu przez Krukowieckiego władzy wyszedł na jaw 
i był najwierniejszym jego stronnikiem. Pomimó 
wstrętu {do podejrzliwości, kładę ten szczegół 
gdyż mi się zdaje nadto wyraźnym. RZ 
Zastałem w Końskich kilka osób mieszkańców 
miasta, najwięcćj Żydów, równie jak i policmajstra 
aresztowanych, z przyczyny różnych czynności 
sprzyjających nieprzyjacielowi. Będac zawsze prze- 
ciwny śledztwom, które tylko podejrzenie 
lubo śledztwa wstrzymać nie rozkazałem 
Asi oani z jaką zostało roz 
małem. Ob ch zatrważającyc rig kę 
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punkta tej instrukcyi dane mirowym pośrednikom. 
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z jednej strony, z drugiej zs$ wrażenia, jakie ode- 
brał jenerał Edelsbeim w Warszawie, musiały na- 
dać drugiemu projektowanemu zjazdowi nietyl- 
ko więcej znaczenia, lecz także poniekąd większy 


prawność jego domagań się. 5) Szkody, jakieby w 
jego rolach lub postwiskach ze strony dworu na- 
wet przypadkowo poczynione były, dla samego 
przykładu wysoko oceniać, i zadośćuczynienie dla 
włościanina uzyskać; wrazie jej opóźnienia się z 
mocą lub widocznego pobłażania dla właściciela 
dóbr, dawać znać o tem drogą telegraficzną wyż- 
szej władzy, która natychmiast usunąć powinna z 
urzędu każdego, coby Śmiał okazać pobłażanie dla 
Polaka w jego z włościaninem sprawie. 
Przytoczyliśmy w krótkości główniejsze tylko 


Co się zaś dotyczy prawosławnego duchowieństwa 
podamy w następnym „liście szczegóły, jak sobie 
ono postępuje w spełnienin tego rządowego pole- 
cenia wywierania duchowego na włościan wpływu. 


— Prezydyum Sądu wyższego w Krakowie nadało 
dę oficyała przy tymże sądzie, dyetaryuszowi 
Michałowi Różyckiemu. (m 
— N. Pan udzielił skryptorowi przy bibliotece 
uniwersyteckiej we Lwwie Dr. Edwardowi Bur- 
czyńskiemu, tytuł i stopień kustosza biblioteki 
z uwolnieniem od taksy, uznając jego gorliwą i 
skuteczną pracę. 


Wieder 10 sierpnia. Wiadomości z polityki 
wewnętrznej ciągle jeszcze obracają się około tych 
samych punktów tj. około ugody czeskiej i zjazdu 
monarchy austryackiego z niemieckim. Ciągle je 
dna i ta sama powtarza się pogłoska: ugoda tak 
jak zawarta, nie ma jednak dotychczas nic pozy- 
tywnego, nie ma żadnych danych, z którychby 
wnioskować można, na czem właściwie ona polega, 
jakie są jej zasady. Codziennie napotkać można 
w dziennikach czeskich i wiedeńskich obszerne 
rozbiory w mowie będącej kwestyi, codziennie wy- 
czytać można rozmaite kombinacye i przypuszcze- 
nia, których atoli jako takie powtarzać niepodobna, 
widać tylko z nich, że Czesi z tego co dytychezas 
o ugodzie wiedzą, nie są wszyscy zadowoleni. Mło- 
doczesi naprzykład, których organem jak wiadomo 
są Narodni listy oświadczają się szczególnie prze- 
ciw ordynacyi sejmowej wyborczej. Oto co pisze 
pod tym względem wspomniony dopiero co dzien- 
nik: „Cóż to za szczególna reforma, jeśli zapatrzy- 
my się na nią ze stanowiska zdrowego rozsądku 
albo też ze stanowiska prawa i sprawiedliwości. 
Wyjmują źdźbło z oka, a belki w niem nie widzą. 
Kurya właścicieli większych posiadłości ma tak 
jak przedtem liczyć siedmdziesięciu posłów, rozpo- 
rządzać ma przeto więcej niż jedną czwartą gło. 
sów; tak jakby jedną czwartą narodu byli sami 
właściciele większych posiadłości. Cztery miliony 
ludności krajowej płacą trzy razy tyle co większa 
posiadłość i reprezentuje trzy razy większy mają- 
tek, dla tego powinnoby według tej zasady przy- 
paść na ludność wiejską nie 70 ale 128 głosów. 
Reprezentacya właścicieli większych posiadłości 
przez 70 posłów jest oczywistą niesprawiedliwością 
nie dającą się niczem usprawiedliwić. Jestto pro- 
ste wyszczególnienie bogactwa ze szkodą całego 
narodu. Jeźli chcemy mieć sprawiedliwą i godną 
reprezentacyę, musimy całemi siły o to się starać, 
aby usunąć ten niestosunek między wielką posia- 
dłością, a resztą kraju i miastami*. Przytoczyliśmy 
powyższy ustęp jedynie dla tego, by wykazać ró- 
żnicę, jaka jeszcze zachodzi między pojedynczemi 
stronnictwami w Czechach, a którą przyjdzie wy- 
równać zanim ugodę można będzie uważać za żu- 
pełnie dokonaną. 

Neue fr. Presse zamieściła korespondencyą Z 
Pragi, pochodzącą jak się zdaje z opowieści je- 
dnego z mężów zaufania, a zawierającą szczegóły 
rozmowy N. Pana z Drem Riegerem. Powtarzamy 
je tylko jako pogłoskę. Rieger w rozmowie tej 
podnieść miał szczególniej, że nie należy Niemców 
w Austryi brać za jedno z kliką, która się już 
przeżyła w Radzie państwa, ani też nie można o 
nich sądzić według żydowskich dzienników wie- 
deńskich. To czego chcą Słowianie jest rzeczą słu- 
szną i na to się zgodzi ludność niemiecka. Cesarz 
miał wyrazić nadzieję, że się to stanie. Według 
tej samej korespondencyi ma sejm czeski wysłać 
wprost członków swych do delegacyi, przez co 
spełnionoby jeden z najważniejszych postulatów 
opozycyi prawnopolitycznej. Co do otwarcia sejmu 
czeskiego, otrzymuje dzisiaj dziennik ten telegram 
z Pragi, iż w namiestnictwie naradzano się wczo- 
raj nad tą sprawą z wydziałem krajowym, a w 
szczególności nad wyborami dodatkowemi.. Równo- 
cześnie zażądało namiestnictwo od wydziału kra- 
jowego wszystkich przedłożeń przygotowanych dla 


mu. 
ayan O zjeździe monarchów wymyślił Tagblatt no- 
wą dla rozmaitości wiadomość, a mianowicie, że 
przed tymże zjazdem ułożone było spotkanie ce- 
sarza austryackiego z carem rosyjskim; w końcu 
tej wiadomości dodaje: „Nieprzyjście do skutku 
myśli spotkania się cesarza austryackiego z carem 


nieprzyjaciela w Końskich w dniu tym spotkać 
mogą, taki zapał napotkali w żołnierzach, że po- 
dwoili krok, aby śpiesznićj spotkać się z spodzie- 
wanym nieprzyjacielem, a że to był tłusty czwar- 
tek, odgrażali się wstrząsając kosami, ze Moska- 
lom pączków narobią. ; ; 
Pułkownik Różycki, którego już w Końskich 
zastałem, gdzie wprost z Krechowa był przybył, 
doniósł mi, że w Końskich znajduje się duży ma- 
ubiorów wojskowych po pułku Żgim pie- 
choty pozostałych. Zasięgał mojćj rady, czyliby 


_ magłość okoliczności i niebezpieczeństwo, aby się 


magazyn do rąk zbliżającego nieprzyjaciela nie 
dostał, nie upoważniały do rozebrania tego maga- 
zynu dla okrycia tak wielce tego potrzebujących 
żołnierzy naszych. Że zaś nazajutrz oczekiwaliśmy 
przybycia jeszcze kolumny jednćj i dzień wypo- 
czynku był nakazany, zwiedziłem rzeczony maga- 
zyn. Jakże wielkie było moje zdziwienienie, wi- 
dząc ogrom zapasów w nim znajdujących się, 
w czasie, gdzie z takim mozołem, kosztem i tru- 
dnością wszystko nam przychodziło. Zastaliśmy 
ubrania blisko na 6,000 ludzi 4,000 lejbików 
z sukna białego gotowych, równie i granatowych 
mundurów kilkaset. Sukna blisko 200 postawów, 
koszul uszytych, trzewików 1,400 par, płaszczy 
łubo przeszarzanych kilka tysięcy, oprócz tego za- 
pas skór, podeszew, płótna ze 200 sztuk, bębnów 
dwadzieścia kilka; zgoła, prawdziwy skarb w cza- 
sie, gdzie na tem wszystkiem nam tak wielce zby- 
wało. Tu leży jeden z błędów nie do darowania 
jen. Chłopickiemu. Pułk drugi piechoty już był 
od czasu powstania dwa bataliony z zapasów swo- 
ich umundurował, i jeszcze tak ogromne zasta- 


liśmy tu remapenta: była to wprawdzie niejako | przeznaczono dla pułku dziesiątego, równie do 


CZAS z Soboty 12 Sierpnia 1871. 


Znaleziono Prusaka powieszonego wieczór we 
środę blisko dworca kolei żelaznej. Odkrycie to 
oburzyło Niemców, obiegali noe całą ulice miasta. 
O jedynastej w nocy padły dwa strzały z fuzyi na 
kawalerzystów niemieckich pojących konie na głó- 
wnym rynku. Jeden padł zabity, drugi Śmiertelnie 
ranny. W tej chwili Niemcy uderzyli na alarm, i 
wszyscy żołnierze obiegali ulice jak szaleni, z sza- 
blą w ręku, wpadając na osoby, które się nawinę- 
ły, rczbijając drzwi i tłukąc okna. Blisko dwu- 
dziestu rannych, z tych ośmiu niebezpiecznie, a 
wszystko osoby bezbronne i całkiem wypadkowi 
rzeczonemu obce. Człowiek pewien z d'Arbois je- 
chał w tej chwili powozem przez ulieę; żołnierze 
zabili kopia, ranili woźnicę, którego do szpitala 
odnieść musiano. Pochowawszy dwóch żołnierzy 
zabitych, Niemcy udali się w kierunku Lons le 
Saulnier. Ale dziś rano koło siódmej godziny, przy- 
była straż przednia, zapowiadając na południe 800 
piechoty. Konsternacya w mieście jest niesłychana. 
Trybunał w dArbois i policya w Poligoy rozpo- 
częła śledztwo. Dwóch ludzi podejrzanych, że oni 
strzelili na żołnierzy, przyaresztowano. Burmistrz 
miasta Poligny Z adjubktem pojechali do Dijon, 
aby jenerałowi wojsk niemieckich wytłomaczyć, jak 
rzeczy zaszły. Niemcy chcieli spalić miasto i nie 
małą było trudnością powstrzymać ich od wyko- 
pania tego okropnego zamiaru. 

— W rozpoczętym w Wersalu procesie dotyczącym 
Komuny i Komitetu centralnego uderzała przed in- 
nymi osobistość Fer£ego. Raport przedłożony są- 
dowi wojennemu, reasumujący cały przebieg poli- 
tycznej karyery tego głównego rewolucyonisty, zda- 
wał nam się zasługiwać na to, aby dla wyświece- 
nia rzeczy zamieszczony był przed innemi doku- 
mentami odnoszącemi się do tej sprawy. Wracamy 
jednak do skreślenia otwarcia 3go sądu wojennego 
lszej dywizyi wojskowej, zasiadającego w Wersalu, 
w dniu 7 b. m. pod przewodnictwam pułkownika 
Merlin. : 

Od rana cisną Się ogromne tłumy ku sztache- 
tom dworca wielkich stajen, w głębi którego znaj- 
duje się w ujeżdżalni sala przeznaczona na posie- 
dzenia sądu. Sąd rozpoczyna posiedzenie w połu- 
dnie. Prezes zagaja rozpoczęcie sądu odczytaniem 
imion i nazwisk 18tu oskarżonych dla stwierdzenia 
ich tożsamości. 

Po dopełnieniu tej formalności dany został głos 
prokuratorowi dla wyłuszczenie głównych żarysów 
sprawy. } 

Dowódzca Gaweau komisarz rządowy przemawia 
w tych słowack: ~ 

Panie prezesie! Panowie sędziowie. 

Oskarzeni powołani do stawienia się dziś przed 
wami, wzięli przeważny udział w ruchu powstań- 
czym, który wybuchnął w Paryżu 18go marca r. b. 
itrwał do 28 maja, narażając Francyę na okro- 
pności wojny domowej. Przed oznaczeniem odpo- 
wiedzialności spadającej na każdego z nich w zbro- 
dni, których teatrem była stolica podczas owych 
dni złowrogicb, cofnąć się należy do początku ru- 
chu, zbadać jego przyczyny i roztrząsnąć kolejne 
jego przemiany. | 

Gdy we wrześniu 1870 r. armia pruska obległa 
Paryż, zamknęła w nim prócz ludności poświęco- 
nej obronie porządku i kraju, siły oddawna wówi- 
czone w praktykę bezładu. 

Siły te rekrutowały się zarazem z szeregów stron- 
nictwa rewolucyjnego | z członków towarzystwa 
międzynarodowego robotników. ; 

Posłuszne przedewszystkiem podszeptom polity- 
cznym, gotowe przywłaszczyć sobie władzę wszel- 
kiemi środkami i zatrzymać ją za pomocą wszel- 
kich gwałtów, stronnictwo rewolucyjne zdradzało 
jawnie jaż od dość dawna swoje aspiracye dema- 
gogiczne. Jego początek równie jak jego cel odno- 
sił się do najgorszych wspomnień historyi naszej. 
Chełpiło ono się tem otwarcie. Naprzód w szeregu 
ogłoszeń, które nmyślnie przybierały formę nau- 
kową, rehabilitowało ludzi 1793 roku, wynosiło 
ich najhaniebniejsze czyny i na wzór ich rządu za- 
kreślało sobie program polityczny przyszłości. 

Później w prasie, na zebraniach publicznych, na 
zgromadzeniach wyborczych, w rczruchach uli- 
cznych wszędzie zresztą stronnietwo to, wierne 
swemu planowi, podżegało w łonie mas ludowych 
najochydniejsze namiętności, Szerząc najprzewro- 
tniejsze doktryny, uderzając Śmiało w podstawy 
moralnego porządku równie jak w wie kuiste podwa- 
liny organizacyi społecznej. Wypadki 4ge wrze- 
gnia nie mogły zadowolić tego stronnictwa. 

Usunięte od władzy pozostało ono dziś jak wczo - 
raj, jawnym nieprzyjacielem rządu. 

Towarzystwo między narodowe robotników, utwo- 
rzone w Londynie, ku końcu 1864 roku, miało w 
Paryżu na początku 1865 r. jedno z najczymniej- 
szych ognisk. Ktoby sądził z pozorów, widziałby 
w niem jedynie cei dążący do polepszenia losu 
robotników, a rezultat ekonomiczny za jakiem się 
ubiegało, godnym był wszelkich sympatyj. 

Stanowiło ono w rzeczywistości potężną swą or- 
ganizacyą i źle tajonemi aspiracyami najgroźniej- 


stopień zażyłości, zdaje się nawet, że dopiero po 
wyjaśnieniach rosyjskich możebnym się stał zjazd 
Cesarza austryackiego z niemieckim. To jest część 
historyi poprzedzającćj spotkanie monarchów, któ- 
re w tych dniach nastąpi w Ischl, a potem w Ga- 
stein.* 

Co się tyczy tego zjazdu, który właśnie jutro 
ma się odbyć, znajdujemy w dziennikach wiedeń- 
skich wieczornych wzmiankę, że w sobotę przy- 
będzie Cesarz niemiecki nad ranem do Ischl. W 
Wels powita go Cesarz austryacki i towarzyszyć 
mu będzie do Ischl, gdzie przenocowawszy wyje- 
dzie Cesarz niemiecki w niedzielę rano do Gastein. 
Książę Bismark ma tamże przybyć za dwa tygo- 
dnie i jak utrzymują widzieć się będzie podczas 
drogi w Salzburgu z hr. Beustem. W tymże sa- 
mym czasie ma Cesarz austryacki oddać wizytę 
Cesarzowi niemieckiemu w Gastein. 

— Jako następcę dotychczasowego posła angiel- 
skiego w Wiedniu barona Bloomfielda wymie- 
niają lorda Loftus obecnego posła angielskiego 
w Berlinie. 


Francya. 


Paryż 8 sierpnia. Jak wiadomo, deputowany 
Ronveure złożył był na stole prezesa Zgromadze- 
nia narodowego wniosek do ustawy, której przed- 
miotem podatek od dochodu. Jak łatwo domyśleć 
się można, projekt ten bardzo nieprzychylnie 
przyjęła Izba, której większość bądź co bądź prze- 
rażają zbyt śmiałe pomysły, a do takich należy 
ten podatek, o którym już często bardzo była mo- 
wa, ale zawsze jako o niebezpiecznej nader teoryi. 
Wszakże, o ile z dzienników sądzić można, projekt 
od chwili, jak złożony został, do dziś dnia wielu 
bardzo pozyskał stronników, tak, że Izba zamyśla 
przedyskutować go bardzo sumiennie. Wezoraj pro- 
pozycya p. Rouveure rozdaną została deputowa- 
nym i artykuł lszy projektu brzmi jak następuje: 

Ustapawia się podatek od dochodu wszystkich 
Francuzów lub cudzoziemców zamieszkałych we 
Francyi, skoro tylko dochód ten czysty i całkowi- 
ty, zrealizowany w jednym roku spełna, dosięgnie 
sumy 1500 franków. 

Kwotę podatkową szczegółowo oznaczy ustawa 
finansowa; na rok obecny wynosić będzie: 1° od 
dochodów 1500 do 2500 fr. w proporcyi 1*/⁄°/; 
2%0d dochodów przenoszących 2500 fr. w propor- 
cyi 39/, od całego dochodu. | 

— Według Opinion Nationale, deputowany La- 
cretelle postawił wniosek do ustawy w jednym ar- 
tykule objętej: „Nauczanie będzie bezpłatne i przy- 
musowe we wszystkich szkołach rzeczypospolitej 
francuzkiej*. Bezpłatne — wybornie; ale przymu- 
sowe — jak to odpowiada wolności, i jaki środek 
przeciw dzisiejszym dążnościom, które Francyę w 
taką przepaść wepchnęły, zwłaszcza w szkołach, 
gdzie wiemy, czego uczą i jaki duch w nich pa- 
nuje! 

— La Cloche, dziennik radykalny p. 
o możliwem ustąpieniu p. Thiersa woła: „Bogo- 
wie, zachowajcie nas od tej katastrofy !“ — „Bogo- 
wie“, daj go katu, to już politeizm, postęp nie la- 
da na dziennik, który się ateizmem odznaczał. 

— (nstiłutionnel podaje tekst listu p. Thiersa 
do arcybiskupa z Tours Msgra Guiberta, w któ. 
rym starał się skłonić go do przyjęcia arcybiskup- 
stwa paryskiego: „Monseigneur, sądzę, że anarchia 
jest na długo zwyciężoną we Francyi. Ale arcy- 
biskupi stolec paryzki potrzebuje niemniej czło- 
wieka poświęcenia się i ofiery, i dla tego to wła- 
śmie upraszamy Waszą Wysokość abyś raczył przy- 
jąć tę stolicę*. 

— Uczucia szlachetne rządu nader są rzadkie w 
naszym czasie; prawdziwą też przyjemność sprawia 
list następujący , wystosowany przez p. Artura de la 
Guéronnière do Gaulois, który mówiąc o pamflecie 
antybonapartystowskim p. Alfreda de la Gućron- 
nière, brata Artura, znanego nieprzyjaciela Napo- 
leona III, przypisał go był byłemu posłowi w Stam- 
bule. List brzmi: 

„Panie redaktorze, jeżeli nazwisko moje jest to 
samo co autora broszury, z której pan zdajesz sprawę, 
to przeszłość moja i mój charakter tak dalece 
duch tego pisemka odrzuca, iż sądziłem niemożliwą 
wszelką w tej mierze pomyłkę. Zestawiając, jak 
to pan czynisz, dwa położenia, które mój honor 
rozdziela, przykrzejszem sprawiasz jeszcze rozdar- 
cie, jakiego boleść znoszę, lecz nie nchylam się 
od obowiązku przezeń włożonego. Ludzie ż ser- 
cem nie wyrzekają się nigdy rządu, któremu 
służyli. Uszanować nieszczęście jest to po części 
szanować siebie samego: bie ubliża patryotyz «owi 
ale go uszlachetnia. Przyjta Pan wyraz itd“. 

-— Donoszono przed paru dniami o wypadku 
zaszłym w Poligny 4go b. m. Oto szczegóły, które 
podaje Union fra-comtotse : 


|" 


brygady mojćj należącego. Upoważniono mnie za- 
razem, abym w rzeczonych miejscach odbył trzech- 
dniowy rasztak dla rozebrania magazynów. 
Tymczasem popłoch rzucony na kraj przez za- 
jęcie Radomia nie ustawał; obiegały wieści, że nie- 
przyjaciel zajął Szydłowiec, w którą to stronę co- 
fnął się był oddział pod komendą p. Romana Sol- 
tyka zostający. Niedługo przybyła kolumna zło- 
Żona z przeszło 100 koni powodowych oficerskich 
do tego oddziału należących, którą prowadzący 
podoficer uważał za odciętą. „Równie przybywały 
bez dowódzców oddziały kosynierów sandomirskich, 
które przed nieprzyjacielem w różne uchodzily 
strony. Widząc potrzebę przywrócenia ufności 
w mieszkańcach, aby nieprzyjaciel traktu z Kielc 


własność pułkowników, lecz własność ta z oszczę- 
dności na administracyi pułku zrobiona , słusznie 
szczególnićj w tak gwałtownćj kraju potrzebie na 
użytek publiczny zabraną być była powinna. Wszy- 
scy pułkownicy byli przekonania, że to zabranie 
nastąpi; inni zaś nie SZA rozkazu rządowego, 
między innemi pułkownik Konarski, dowódzca ba- 
teryi artyleryi konnćj, dobrowolną, ofiarę z swych 
magazynów zrobili. 

Jeżeli wspomnimy, że oprócz weteranów czyn- 
nych, mieliśmy trzynaście pułków piechoty, z któ- 
rych każdy mnićj więcćj zapaśną miał komorę, 
łatwo się da wyrachować liczba wojska, którą- 
byśmy bez żadnego prawie nowego „kosztu z ta- 
kim pośpiechem wystawić byli mogli. Wymówka, 
że to była własność pułkowników, na żadną nie 
zasługuje nwagę, gdyż przekonany jestem, ze ode- 
zwa Dyktatora odwołująca się do patryotyzmu do- 
wódzców pułków, byłaby dostateczną; lecz gdyby 
i tego był odmówił, najłatwićj było każdemu Wo- 
jewództwu wskazać pułkownika, z którym kontrakt 
o te zapasy miało zawrzeć, pułkownikowi zaś po- 
lecić, aby nikomu innemu jak Województwu wska- 
zanemu nie zbywał swojej komory. Tym sposobem 
dla obudwóch stron działa się dogodność, a kraj 
oprócz pośpiechu zyskiwał na tem, że dowódzcy 
pułków nowych, niepotrzebnie umundurowaniem 
zajęci, cały swój czas poświęcić byli mogli kształ- 
ceniu żołnierzy i oficerów. Lecz jak zawsze czeka- 
no na ostatnią godzinę, to samo i tu się stało. 
Właśnie byłem w magazynie, gdy nadeszła szta- 
feta z Warszawy upoważniła mnie do użycia te- 
go magazynu na ubranie pułku dziewiątego. Ma- 
gazyn zaś w Rawie po pułku szóstym liniowym 


z trzech dni dozwolonego rasztaku. Dla zagroże- 
nia tym mocniejszego nieprzyjacielowi , wysłałem 
oficera pocztą do kolumny P. Sołtyka, i napisałem 
do pułkownika Łagowskiego, Jazdą w tćj kolum- 
nie dowodzącego, wzywając 80; aby postąpił od 
Szydłowca ku Radomiowi, W czasie kiedy ja od 
Końskich na Przysuchę wyruszę. Batalion jeden 
wysłałem do Gaworczowa; 200 ludzi uzbrojonych 
w karabiny do Przysuchy, do których 25 jazdy 
będącćj przy mnie dołączyłem. Komendant tego 
oddziała miał rozkaz przysposobić w Przysusze 
z wielkim rozgłosem żywność na 10,000 ludzi. — 
Adjutantowi Hiroszowi, który miał rodziców pod 
samym Radomiem, kazałem mu napisać list do ojca 
z uwiadomieniem, że za parę dni będzie u niego, 
maszerując z jen. Dembińskim, który w 10,000 na 


sze niebezpieczeństwo dla całego porządku spółe- 
cznego. Rozpowszechnione szybko w Europie, ma- 
jąc mianowicie we Francyi z każdym dniem coraz 
liczniejsze ogniska działania, niebawem miało ono 
swoje organa jawności, swoje kongresy i manifesty. 


Wcieliło zarazem w siebie drogą afiliacyi, sto- 


warzyszenia robotnicze: pomocy lub przezorności; 


pośredniczyło czynnie w zmowach, wywołując je 


jak najczęściej. 


„Chtemy, mówił jeden z jego dzienników naj- 


bardziej uwierzytelnionych, wolności wszystkich i ró- 


wności wszystkich, to jest rewolucyi społecznej. 


A przez rewolucyę społeczną nie rozumiemy nę- 


dznych podjazdów dokonywanych pod osłoną ciem- 
ności; rewolucya znaczy całkowite obalenie insty- 
tucyj mieszczańskich i zastąpienie ich innemi. 

„Chcemy nocy 4go sierpnia 1789 r. 

„Radykaliści, najbardziej postępowe stronnictwo 
polityczne, chcą po prostu nową farbą pociągnąć 
gmach społeczny, zostawiając mu jego obecne fur- 
damenta. My chcemy na wzór konstytuanty 1789 
znoszącej rządy feudalne, wszystko cd razu zagła- 
dzić i dopiero budować na nowo. W takim to du- 
chu jesteśmy rewolucyonistami* (Progrés du Locle 
29 stycznia 1870). 

Wszystko zagładzić i dopiero budować na nowo, 


znaczy to dla adeptów towarzystwa międzynaro 


wego utwerzyć stan społeczny, który nie uznaje 
ani rządu, ani armii, anireligij ; który stanowi prawo- 
dawstwo ludu przez lud, wciągnięcie ziemi w wła- 
shość zbiorową, zniesienie prawa osobistego dzie- 
dzictwa na rzecz kapitałów i narzędzi pracy, znie- 
sienie małżeństwa jako instytucyi politycznćj, re- 
ligijnćj, prawnćj i cywilnćj, który rozwięzując zre- 
sztą stałe armie, kasując terytoryalne granice, tę- 
piąc wszelką ideę ojczyzny, wiąże robotników ca- 
łego świata węzłami ścisłćj solidarności. 

„Na teraz, pisał w d. 26 marca I Internationale 
organ urzędowy sekcyj belgijskich, rola towarzy- 
stwa polega tylko na organizowaniu robotników w 


derowaniu jednego okręgu z drugim i na łączeniu 
w jeden węzeł wszystkich tych grup korporacyj- 
nych i miejscowych. 

„Ze stanowiska najściślejszego i najbezpośre- 
dniejszego, towarzystwo tym sposobem dochodzi do 
popierania jedne przez drugie w razie zmowy Szcze- 
gólnych stowarzyszeń, jako to: stowarzyszenia oporu 
w Anglii, przezorności we Francyi, jakoteż sądów 
syndykalnych i stowarzyszeń wzajemnego kredytu. 

„Ze stanowiska ogólnego środki jego działania 
są te same. Zgromadziło ono już pod swojem pu- 
klerzem w Europie i Ameryce kilka milionów ro- 
boiników i łatwo pojąć, że gdy wszyscy będziemy 
zorganizowani, gdy sobie wszyscy podamy ręce z 
jednego krańca Świata na drugi, trzeba nam bę- 
dzie tylko skinąć, aby odzyskać nasze prawa, a 
gmach vpstrzony tyranii runie. 

„Nie jesteśmy socyalistami, jesteśmy czysto i po 
prostu rewolucyonistami.. Prawa robotników oto 
nasza zasada; organizacya robotników, oto nasz 
krę działania, rewolucya społeczna, oto nasz 
cel.“ 
Mimo radykalnych różnie, stronnictwo rewolu- 
cyjne i towarzystwo międzynarodowe rychło za- 
warły sojusz. Były one już połączone na pierwszym 
kongresie odbytym w Genewie we wrześniu 1866 r. 

Od pierwszćj chwili i w latach następnych dzien 
nik Courrier francais, Reveil, Marseillaise otwar- 
ły swoje kolumny ogłoszeniom towarzystwa, które 
nie ma urzędowego organu w Paryżu. Siały one 
następnie jednomyślnie rozdraźnienie w zgroma- 
dzeniach publicznych i podniecały za wspólną zgo- 
dą rozruchy uliczne. 

Lecz to jeszcze nie wszystko. 


W dniu 26 października 1868 r. na meetingu 
uorganizowanyw 2a jego staraniem w Londynie, 
gałąź fraucuska Internationala oświadcza jawnie: 
„że jest towerzystwem irepublikanckiem, demokra- 
„tycznem, sj ółecznem i powszechnem , podzielają- 
„cem zasady, cel i środki ogłoszone przez gminę 
„rewclucyjną paryską w jej manifestach.* (Za Voix 
de V4Aventr 8go listopada 1868), 

Wypadki 4go września nie więcej zadowoliły 
aspiracye towarzystwa jak stronnictwa rewolucyj- 
nego, 

Oba sprzymierzeńcy pozostali zjednoczeni w 0- 
czekiwaniu przyjaznej sposobności, prowadząc da- 
lej swoje zabiegi w jasny dzień i kombinując 0- 
twarcie swą akcyę. 

Obecność nieprzyjaciela pod murami Paryża, za- 
miast zniechęcić ich usiłowania, stała się nowym 
żywiołem ich dążeń anarchicznych. Nie dość, że 
żądali codzień w dziennikach i w klubach Komu- 
ny i wycieczki masami; nie dość, że krzyczeli na 
zdradę za najmniejszą porażką wojsk naszych; dwa 
razy; w dniu 31 października i 20go stycznia nie 
wahali się rzucić zbrojne swe masy na ratusz. 

Szczęściem koncentracja znacznej siły wojsko- 
wej, postawa gwardyi narodowej, powszechne potę- 
pienie aktów, które tak ciężko narażały ną niebez- 
pieczeństwa obronę, przeszkodziły skutkowi, 


portem do jen. Dziekońskiego do Radomia, cho- 
ciaż wiedziałem, że go tam nie ma; donosiłem mu 
w mym raporcie, że w 10,000 piechoty i z jazdą 
krakowską idę do Radomia, dokąd i kolumna od 
Szydłowca zmierza. Zbyt wiele prawdopodobieństwa 
musiał nieprzyjaciel w tóm upatrywać, aby mogł 
powziąść. podejrzenie, że tak nie jest. Szczególnićj 
utwierdziło go w tćj mierze przybycie oddziału 
do Przysuchy, gdzie jako w dobrach brata mego, 
kilka sztuk bydła, niby dla przybywającćj ko- 
lumny zabić kazałem. Jakoż wkrótce odebrałem 
raport od emisaryusza, że Moskale z nieśmiałością 
i to tylko w dzień zajmują Radom, a zawsze na 
noc cofają się ku Zwoleniowi. 
Tymczasem wyprawiłem kuryera do głównej kwa- 


do Warszawy prowadzącego nie przeciął, umyśli-|tery z projektem, aby mi istotnie na Radom ude- 
łem zrobić poruszenie ku Radomiowi, korzystając |rzyć pozwolono, i dalej przenieść wojnę w Lubel- 


skie. Projektowałem przejście Wisły w okolicach 
Rachowa, dla tego, aby z leśnych położeń na pra- 
wym. brzegu Wisły korzystać i związek przez to 
wzdłuż granicy austryackićj z twierdzą Zamościem 
utrzymać. W jednym więc czasie wysłałem ofice- 
ra Piaseckiego pocztą pod Rachów, aby się prze- 
konał, czy lody na Wiśle przejścia mi dozwola: 
ten miał instrukcyą przeciwną zupełnie memu ZA» 
miarowi, gdyż mu polecałem przekonanie sie czy 
na nas nieprzyjaciel ztamtąd postępować nie może? 
Do wszystkich tych misyj używałem oficerów mia- 
nowanych z akademików, którzy na wszelkie nie- 
bezpieczeństwa wtedy z wszelkiem poświęceniem 
się narażali.. Były jednak i tchórze między temi 
akademikami, ale na szczęście nie Polacy. Między 
niemi przybył z nominacyą podchorążego żyd, któ- 


Radom postępuje. List ten na zwyczajną pocztę|ry widząc jaka trwoga w Końskich i okolicy, i że 
został oddany. Oprócz tego wysłałem sztafetę z ra-|się do bójki zabieram z nieprzyjacielem, przyszedł 


korporacye według miejscowości, następnie na fe- || 


Niemniej korzystali oni z okoliczności, aby u- 
zupełnić swą organizacyę. Powszechne uzbrojenie 
gwardyi narodowej, podział jej na dzielnice, zbie- 
rania się jej w celu rozmaitego rodzaju służby, wę- 
zły naturalne jakie stanowiły między obywatelami 
tego samego batalionu wspólne cierpienia, nieza- 
dowolenie, jakie wzniecała w pewnych chwilach 
konieczna powolneść w obronie, potwarze nawet 
wskazojące źródło owej powolności, wszystko dla 
nich było na rękę, aby rozszerzyć akcyę i zape- 
wnić sobie tolerancyę i współwinnych. 

Można było w krótce naprzód oznaczyć, bez oba- 
Wy pomyłki, bataliony, które pójdą z nimi. Roze- 
znać je było można po ich dowódzcach, zaciekłych 
rewclucyonistach, lub pełnych poświęcenia zwolen- 
nikach /nternationała. Rozeznać je było można po 
żołnierzach, którzy walczyć chcieli za towarzystwo 
międzynarodowe zamiast za ojczyznę. W niektórych 
innych batalionach wpływ anarchiczny dał się je- 
szcze uczuwać przez ideę federacyi równie niesłuszną 
jak złudną. Lud, mówiono, powinien czuwać sam nad 
BwOjemi interesami. Jako stróż swoich praw, po- 
winien ich bronić bądź co bądź, i nikt mimo jego 
woli rie może nim rozporządzać. 

Taka była sytuacya głęboko wstrząśniętych u- 
mysłów, gdy w d. Ż8 stycznia rozbiegła się w Pa- 
ryżu pogłoska o zawieszeniu broni. Wznieciła ona 
głębokie zdumienie. Z zawodem jednych łączyło się 
rozdrażnienie drugich, nieufność wielkiej liczby, a 
szczególnie w masach robotniczych obawa, że w 
krótce ustanie życie gnuśne, podtrzymywane wspąr- 
ciem rządowem. 

Równocześnie przeszkody, jakie fakcya anarchi- 
czna znajdowała ra swej drodze podczas oblęże- 
nia, upadały jedna po drugiej. 

„Zawarcie rozejmu paraliżowało prawie całkowi- 
cie siły regularne, które pozostały w mieście, pod- 
czas gdy gwardya narodowa nie została rozbrojoną. 

„Władza wojskowa miała na swe rozkazy tylko 
niedostateczne wojsko, władza cywilna istniała za- 
edwo z imienia. 

Wielka liczba obywateli pospieszyła opuścić Pa- 
ryż, mniej troszcząc się o swe obowiązki publiczne, 
niż o interesa osobiste. 

„Rząd wyszły z wnętrzności ludu, najpierwszy, ja- 
kiego życzyć sobie było można, ustalił się w Bor- 
deaux, i rozpoczął rokowania, które miały przygo- 
tować preliminarya pokoju. 

Pierwszy to raz od wieków stolica widziała wła- 
dzę uorganizowaną po za obrębem swych murów. 

Zresztą kwestya interesów handlowych, zawsze 
tak ważna w Paryżu, powstawała brzemienna w bu- 
rzę pod groźbą terminów spłat, i komplikowała się 
dla małego handlu w kwestyi Airy 

Nie ma watpliwości, że od pierwszej chwili fak- 
cya anarchiczna pochwyciła w swe ręce tę sytua- 
cyę, aby ją na swą korzyść wyzyskać. W dniu 15 
lutego po kilku zebraniach przedwstępnych, zgro- 
madzenie delegowanech gwardyi narodowej zeszło 
się w Vaux-Hall, i zamianowało komisyę, mającą 
wy pracować, prowizoryczne statuta komitetu cetral- 
nego. Komisya spełniła swój mandat. Jeden para- 
graf postanowionego projektu wystarcza do zdra- 
dzenia ręki, która nią kierowała: 

„Prawa każdego obywatela, mówi ten para- 
„graf, są, aby był wyborcą, i miał potrzebną broń 
„do spełnienia swoich obowiązków. Gwardya naro- 
ndowa powinna nadal zastępować armie stałe, któ- 
„re były zawsze narzędziem despotyzmu, i spro- 
„wadzają fatalnie ruinę kraju.* 

Statuta zostały zawotowaue 24go lutego na nog- 
wem zgromadzeniu delegowanych, i komitet cen- 
tralny został utworzony, 

Przed rozejściem się zgromadzenie przyjęło na- 
stępne uchwały, nie potrzebujące komentarzy: ` 

VEe Gwardya narodowa protestuje przez ọrgan 
„Swego komitetu centralnego przeciw wszelkim usi- 
»łowaniom rozbrojenia, i oświadcza, że oprzę się 
„temu orężem, | 

„2” Delegowani przedłożą właściwym okręgom 
„kom panij następującą uchwałę: Na pierwsze hä- 
„sło wejścia Prusaków do Paryża, wszystkie gwar- 
„dye narodowe obowiązują się udać się natychmiast 
„zbrojnie pa zwykłe miejsce zgromadzenia, aby na- 
„stępnie wystąpić przeciw nieprzyjacielowi - na- 
„jezdzcy. 

„3% W obecnej sytuacyi gwardya narodowa nie 
„uznaje innych dowódzców, prócz tych, których so- 
„bie sama wybierze.“ 


Postanowienia te nie znalazły w zaszłych wy- 
padkach żadnego słusznego oe z, ż 

Ich cel ukryty niebawem objawił się w swej 
strasznej rzeczywistości. 

W d. 27 lutego pod pozorem zabrania Prusa- 
kom znacznej liczby dziął pozostawionych w obrę- 
bie, który nieprzyjaciel miał zajmować podczas 
swego pobytu w Paryżu, przywódzcy opanowują je 
i prowadzą na wyżycy Montmartre, gdzie je usta- 
wiają w baterye. Następnie 28go komitet central- 
ny wzywa gwardyą narodową, aby się nie opiera- 
ła wejściu Prusaków. W tym samym czasie odby- 


Kc, 


do mnie mówiąc: „Proszę p. Dowódzcy o urlop na 
trzy dni.“ — Odpowiedziałem : „cóż to Pan tchórz 
jak widzę, że na te dnie gdzie widzieć możesz, że 
się bić mamy, chcesz odjeżdżać — ja Panu lepiej 
zrobię, dam ci dymisyę,'ale na zawsze.“ 

Przekonany jestem, że gdybyśmy byli umieli téj 
młodzieży od początku samegó użyć, nie jeden z po- 
śród niej byłby się uformował partyzant, na czem 
nam tak wielce zbywało. Ta sama młodzież, pó- 
źmiej zbłąkana przez krzyki Towarzystwa patryo- 
tycznego, której przyszła w pomoc nieczynność 
wojska i błędy niektórych wodzów, młodzież nie- 
znająca subordynacyi, po większćj części źle się 
pokierowała, i źle zrozumianym zapałem, przyczy- 
niła się do rozprzężenia karności, tćj duszy wojska. 

Odebrałem odpowiedź od pułkownika Łagow- 
skiego, w którćj uznawał łatwość wykonania ru- 
chu na Radom, i przyznawał korzyści; lecz do- 
nosił mi, że zostając pod rozkazami p. Sołtyka, 
który w téj chwili mylną strwożony wiadomością, 
do Bzdzina cofać się postanowił, zdał komendę 
majorowi Wielhorskiemu nie chcąc być pod ko- 
mendą p. Sołtyka i Kozakowskiego. 

Z Warszawy odebrałem odpowiedź mającą cechę 
nieporządku, jaki tam panował. Wódz naczelny 
odesłał mój projekt do dowódzcy. małej wojny je- 
nerała Klickiego, który zamiar mój pochwalał 
i działać stosownie mnie upoważniał. Komisya zaś 
wojny spiesznie do Warszawy maszerować rozka- 
zywała i z obawy, abym może niechciał wykonać 
rozkazu, wprost do pułkowników ten sam rozkaz 
powtórzyła. : 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wa nieustające posiedzenie przez dwie nocy, po- 
przedzające wkroczenie obcych żołnierzy. 

Zresztą 4go marca w odezwie licznie rozpuszczo- 
nej oświadcza, że misyą jego jest „utworzyć fede- 
racyą republikańską gwardyi narodowej“. 

W trzy dni później można było czytać w Cri 
du peuple : = 

„Dowiadujemy się z prawdziwie patryotyczną ra- 
„dością, że wszystkie komitety gwardyi narodowej 
„republikańskiej zlewają się razem i mają zespolić 
„Swoje usiłowania z komitetem federacyi „Socyali- 
„stycznej, mającym swą siedzibę przy ulicy Cor- 

derie*. 

s Federacya socyalistyczna przy ulicy Corderie nie 
była czem innem jak towarzystwem międzynaro- 
dowem. 

Węzeł utworzył się następnie ; rokosz ma arty 
'leryę i broń. Obwarowują się na wzgórzach Mont- 
martre i z tamtąd zagrażają miastu. Gwardya za- 
trzymuje działa twierdząc, że są jej własnością i 
że państwo nie może niemi rozrządzać. 

W d. 8 marca komitet centralny zgromadza się 
w Waux-hall i przyjmuje w sposób stanowczy sta- 
tuta, które dotąd były prowizorycznemi. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Kraków 11 sierpnia. Wczoraj wieczór o godzi- 
nie 81, przyjechał tu ze Lwowa Arcyks, Albrecht, 
któremu towarzyszył główno dowodzący w Galicyi fmp. 
hr. Neipperg. Arcyksiąże zajechał do hotelu Saskiego, 
a dziś rano już o 56j odbywał przegląd wojsk na 


Błoniu. 


całej ludzkości, 


wianie przez lud polski kościoła, 


wytężeniem 
atoli temu domowi bożemu 9 i 
ostateczne wykończenie, urządzenie wewnętrzne i apa- 
rata kościelne do służby bożej. — My, goście z różnych 
ziem nieszczęśliwej Polski, Rusi i Litwy, obecnie tu 
bawiący, wykształceniem i oświatą wyżsi bracia tego 
Indu ruskiego w Krynicy, W dowód należytego ocenie- 
nia i uznania tego tak wzniosłego czynu, przyczyńmy 
się temu ludowi do ostatecznego „wykończenia tej cer- 
kwi grecko-katolickiej w Krynicy jaką stosowną składką, 
mającą się zebrać przez komitet z dam i mężczyzn w 

złożony, 
KmA oknie mó, że w szpitalu w Przemyślu dogo- 
rywa galicyanin Jan Białobrzeski urodzony na Li- 
twie, który brał czynny udział w ostatniem powstaniu 
w oddziałach Narbutta, Koziełły i kilku innych. tNako- 
niec wzięty do niewoli, zasłany do ciężkich robót, po 7 
latach niewoli wrócił do Galicyi i teraz zostaje bez Ża- 
dnych środków, ciężką złożony chorobą. Na ten cel zło- 
żono w Redakcyi naszćj złr. 2. 

— Gaz. Lwowska donosi, że w okolicy Tarnowa 
w powiecie Brzeżańskim znaleziono d. 24 lipca zwłoki 
zamordowanej Ryfki Bejli; aresztowano pewnego urlo- 
pnika podejrzanego o tę zbrodnię. W całym jednak po- 
wiecie Brzeżańskim nie ma Tarnowa ani nawet Tarnawy. 

— Rada miejska w Tarncpolu postanowiła utworzyć 
klasę piątą przy szkole żeńskiej i przeznaczyła na ten 
cel lokal z opałem, oraz 500 złr. płacy nauczycielce 
tej klasy, która jako dyrektorka pobierać nadto będzie 
100 złr. na mieszkanie i na nią przejdzie urząd dyre- 
ktorki szkoły, dotychczas piastowany przez nauczycielkę 
4ej klasy. . i 

— Namiestnictwo naznaczyło nagrody za ocalenie 
tonących : Julianowi Byczkowi, wyrobnikowi Z Jaworo- 
wa 25 złr., a Jędrzejowi Chapce murarzowi we Lwo- 
wie 10 złr. à 

— Po dzień 7 sierpnia było w Szczawnicy 956 
dzin żłożonych z 1651 osób. Eg 

.— D. 3 sierpnia umar} w Warszawie jeden z we- 
teranów piśmiennictwa Franciszek Salezy Dmóchowski, 
syn tłuiaacza Eneidy i Iliady. Dmóchowski urodził się 
r.1801 i idąc w Ślady ojca, wziął się za młodu do 
pióra, naprzód jako współpracownik a potem wydawca 
tygodnika Wanda, którój winieta zawsze nas za młodu 
wprawiała w zadziwienie, bo przedstawiała bożka Z ZA - 
wiązanemi oczami, a przeto W żadnym nie zostawała 
związku z tytułem pisma. Dmóchowski należał do bar- 
dzo płodnych pisarzy, wierszem i prozą: powieści, bajki, 
ody, satyry, całe poemata, choć nie wszystkie druko- 
wane, i mnóstwo polemicznych pism, Z których najwięcój 
zasługiwała na uwagę „odpowiedź Mickiewiczowi* z r. 
1829. Dmóchowski tłumaczył wybornie, lecz nie umiał 
robić wyboru, bo kto przekładał Walterscotta, ten nie- 
powinien był znajdować smaku w Ducange. Do najle- 
pszych prac Dmóchowskiego zaliczyć trzeba jego satyry 
a „raczój krytyki rymowane, które powtarzał z pamięci; 
a do późnego wieku miał taką pamięć, iż mógł bez 
zająknięcia powtórzyć wszystko, co kiedykolwiek w życiu 
napisał wierszem albo prozą, Wytrwał on na stanowisku 
tój szkoły klasycyzmu, pod którój skrzydłami wychował 
się. Do ostatka sił pracował, i umarł, jak w ogóle li- 
teraci polscy, w biedzie, niemal zapomniany, a poniekąd 
opuszczony. W pożyciu prywatnem był to człowiek nader 
ujmujący, łatwy, usłużny, dowcipny a do tego wielkićj 
prawości charakteru. Dziwićby się można, że przy tylu 
zdolnościach autorskich i osobistych, przy dowcipie bez 
złośliwości, nie umiał sobie wyrobić stanowiska w spó- 
łeczeństwie. Przyczyny tego trzeba szukać w uczuciu 
dumy i osobistćj godności. Dmóchowski nie umiał się 
uginać i naginać, 

— Cholera w Królewcu zaczyna się rozgaszczać. Do 
soboty zameldowano 40 wypadków, z których 25 skoń 
czyło się Śmiercią. W Gdańsku nie słychać nic o cho 
lerze, lubo jak pisaliśmy, przywieziono tam chorych 
majtków. W Elblągu pojawiła się cholera dostawszy się 
tam statkiem z Królewca, 

— W Berlinie zaczynają odbywać próbę z pneuma- 
tyczną przesyłką listów po mieście, to jest , iż listy Z 
różnych dzielnie miasta i wobrębie dworców kolei że- 
laznych mają być rozsyłane rurami na malenkich wó- 
zeczkach popychanych powietrzem zgęszczonem, 

— W niedzielę przeszłą kobieta z Montmartre strze - 
liła trzy razy z rewolweru w kościele Śgo Piotra w 
Montmartre na proboszcza Bertaux, gdy ten, jak zwy- 
kle, kwestował podczas sumy. Widząc, że do niego 
mierzy, uniknął pierwszego strzału, dwa drugie szwaj- 
car uderzeniem ręki zwichnął i wreszcie broń kobie- 
cie wyrwał. Kobieta ta zowie się Canon, ma lat 48. 
Przytrzymana, byłaby bez obrony proboszcza Tozszar- 
paną przez lud oburzony. X. Bertaux jest ten sam, któ- 
rego uwięziła Komuna z ks, Deguerry i innym, on to nosił 
do Wersalu list od arcybiskupa do Thiersa. Tym razem 
miał na szczęście w kieszeni skórzany pulares z pa- 
pierami, i od niego odbiły się kule, inaczej byłyby go 
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Program wycieczki do Lwowa. 

1. Zamiana biletów i rozdawanie medalionów odbywa 
się na strażnicy Straży ogniowój ochotniczój w Rynku 
głównym: 

w piątek od j 

w sobotę od godziny 16j 

zaś wieczorem na dworcu 
do 8éj. > 3 

2. Czuwanie nad porządkiem jazdy od chwili przy- 
bycia na dworzec kolei żelaznój w Krakowie, porucza 
się p. Kminowiczowi, dodając mu do pomocy pp. Bie- 
lańskiego i Marynowskiego. Wszyscy przyłączający się 
na stacyach pośrednich, zechcą się zastógować do zleceń 
Komitetu krakowskiego. à 

3. Na mowy powitalne odpowiedzą : : 

Przewodniczący Komitetu krakowskiego, lub jego za- 
stępca; 

Przewodniczący Komitetu poznańskiego, lub jego za- 
stępca; i 4 

Przewodniczący Komitetu szląskiego, lub jego za- 
stępca. 

4. Kontrolę nad rozkwaterowaniem we Lwowie utrzy- 
mują z Krakowa: i 

Gajdziński, Grossmann, Marynowski, Nurkowski, Sro- 
czyński i Szporek; zaś z Poznania, Szłąska , Bochni, 
Tarnowa, Dębicy i Rzeszowa wydelegowane ztamtąd 


p EE 


godziny 1ój do 46j po południu i 
do 46j po południu, 
kolei żelaznój od godziny 7ćj 


ro- 


Ci zechcą się porozumieć natychmiast po 
przybyciu do Lwowa z tamtejszym Komitetem. 

5. Na kopcu unii przemówi, oprócz przewodniczących 
wszystkich Komitetów lub ich zastępców, z Krakowa 
Dr Warszauer; wszyscy inni życzący sobie przemówić, 
zechcą się wprzód zgłosić do zastępcy przewodniczącego 
Komitetu krakowskiego. 

6. Komitet czuwający nad porządkiem jazdy otrzyma 
oznaki z napisem: „Komitet krakowski“. 

— Od p. Żychlińskiego odbieramy następującą 
dalszą listę składek : ; 

Na budowę teatru narodowego w Poznaniu zło- 
żyli dalej: pp. Adam hr. Potocki z Krzeszowic 500 złr. 
(5 akcyj), Józef Nikorowicz ze Lwowa 100 złr. (1 akcya). 
Prócz tego otrzymałem od p. Karola Chłapowskiego 
jako dochód czysty z koncertu urządzonego 7go b. m. 
w Krynicy na rzecz teatru narodowego w Poznaniu sta- 
raniem pani Heleny Chłapowskićj (Modrzejewskićj) 
444 złr. 71 pp r waj 5341 złr. 

talarów 1 ranków. 
E ariet w iee Žychliński. 

— Od p. Karola Chłapowskiego odbieramy następujące 
sprawozdanie Z koncertu urządzonego d. 7b. m, w Kry- 
nicy, staraniem p. Heleny Chłapowskiej (Modrzejewskiej) 
na rzecz teatru narodowego W Poznaniu : 


biletów . . - 155 po 2 złr. 310 złe. 
poi . « «121 „ 1% 181 cent. 50 


ą parterowych22 „ 50 c. 11 

n — 

razem 502 złr. 50 
z tego oddano połowę dyrek- 

eyi eko: krakowskiego « « + e- * „+ zł. 251.25 
zotsało złr. 251.25 
z naddatków przy sprzedaży bi- 

letów 
za sprzedaż programu . «. « * * * * 
za 1 dukat, 1 talar, 1 złr. srebr- 

ny, otrzymane przy sprzedaży 

programuów 


złr. 154 
62.20 


n 


ww e a LE S 7% a. | 9 


razem złr. 476.45 
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Koszta PFZ aa A E 4 |ugodziły. Marya Józefina Canon opartą była o konfe- 
Czysty dochód . kij R NR WSI } 4;  |syonał w chwili zbrodni. Była ona dawniej skazaną na 
Karol Chłapowski. azimierz Skrzyński. |5 lat więzienia za kradzież; i oskarżała o to proboszcza. 
Dr Zieleniewski. Dr. Zduń Od 1868 mieszkała obok kościoła; w chwili oblężenia Pa- 


lekarz zdrojowy. _ lekarz zdrojowy. 

— wiedzieliśmy, że niestety miasto nasze nie jest 
wolne od owej plagi zepsucia, którą się dotąd odzna- 
czały głównie stolice, jak Paryż, Londyn, Wiedeń i td. 
Wszakże zdaje nam się, pomimo skarg zanoszonych do 
policyi i magistratu, że uważać należy za przesadę, 
aby, jak to dziś czytamy w Kraju: „mało było miast 
w Europie, w których prostytucyą w tak śmiały i oby- 
dny sposób występuje jak w Krakowie.* Nie, nie je- 
steśmy jeszcze taką Sodomą, a cnota przechodnia wię- 
cej jest narażoną na bulwarach lub na Grabenie, niż 
na rynku krakowskim albo po innych ulicach miasta. |cznicę urodzin Walter 
Słusznie atoli rzeczony dziennik napomina policyę, ale | odbyła się uczta, na 
i miasto również przyłożyć się musi do zapobieżenia | proszenie. Budowle public: 
szerzącej się zarazio, Podnieśliśmy atoli tę przesadę, |strojone w chorągwie i kwia 
zapewne dla większego niewątpliwie wrażenia i skute- |że obiad na cześć wielkiego poety, 
czniejszego wpływu popełnioną, aby przybywający dziś|swoich uwiecznił tradycye, dzieje 
wieczór goście do grodu pamiątek nie sądzili, że | Szkocji. 
wpadli w środek europejskiego zepsucia, jakiego wzór| __ Były czasy, kiedy 
mało które inne miasto przedstawia. zagranicznych tytułów i 

j i i > i konstytucyi tam 

— Przesyłają nam z Krynicy, z proźbą o umieszcze- | dotychczas się utrzymał, nie tyle W %o Ik paris: 
nie „rzuconą myśl“ aby dopomódz do wykończenia cer- zapisanej, jako raczej przestrzegany = ke 
kwi unickiej, której budowę ludność ruska rozpoczęła |mentu, który karcił nieraz powolniejsze W weż otrzy- 
w tem kąpielnem miejscu. Przychylamy e tem chę- | niektórych ministrów postępowanie. Anglik mo ać YE 
tniej do tej publikacyi, Że cel składki ódpowiada zu-|mać pozwolenie noszenia obcego orderu za ustug 
pełnie tradycyom polskim i potrzebom chwili. Oto rze- 
czona myśl: x 

W miejsce naszych królów, możnych poia À w A) ra 
ckich, biskupów i pobożnych matron , W dzisiejszye ker otrzymał pozwolenie przyjęcia krzy a żel 
czasach nasz lud polski i ruski buduje W kraju naszym | skiego, gdyż dostał go w służbie angielskiej, 
kościoły bardzo okazałe własną pracą i groszem na|no zaś pozwolenia kapitanowi artyleryi - 
wielką cześć Bogu a sławę sobie. Gdy wiadoma nam profesorowi historyi wojen w Woolwich, i m 
unia narodowa i kościelna, zawarta przed kilkoma wie- korespondentowi Timesa w czasie wojny n 
kami dobrowolnie między Rusią i Polską, pobratała tel francuskiej, gdyż nie w usługach Anglii zaro 


ryża udała się do Marsylii i napisała stamtąd list do probo- 
szcza z prośbą o przebaczenie. W Marsylii trudniła się kra- 
marstwem, potem udała się do Metz ze swoim towarem. Tam 
dostrzeżono już u niej pomięszanie zmysłów ; zdawało jej 
się że jest Ściganą, i zawsze ks. Bertaux prześladowcą 
nazywała. Trzeba raz skończyć, mówiła, i udała się do 
Paryża, a zbrodnię jej przypisują zupełnemu obłąkaniu. 
Takie o tym strasznym wypadku podają szczegóły pa- 
ryzkie dzienniki. 

— (ała Szkocya obchodziła d. 9 b. m. setną ro- 


która 2000 osób otrzymało za- 
bliczne i domy prywatne przy- 
ty. W Glasgowie dano tak- 
który w pismach 
i domowe życie 


w Polsce niewolno było nosić 
orderów. W Anglii obyczaj ten 


honorowej za wojnę wschodnią, dla te 


litarny pełnomocnik angielski w Berlinie jen 
znego p. 


dwa pokrewne sobie narody na wieczne czasy 1 ze8po- 
liła tym sposobem ich dzieje narodowe i posłannictwo 
Opatrzności, które spełnić mają wspólnie w dziejach 
przeto każdy z nas głębiej, sumiennie 
i rzetelnie myślący, z równą radością spogląda na sta- 
jak przęz lud ruski 
cerkwi unickiej. I tutaj w Krynicy, gdzie jej wodą mi- 
neralną krzepimy nadwątlone zdrowie nasze, bogobojny 
lud ruski, wymurował wspaniałą cerkiew Žž wielkiem 
sił swoich fizycznych i majątku, brakuje 
potrzebnych funduszów na 


„Skotta. W samym Edynburgu 


- + i Anglicy krzyże legii 
ane Anglii. Dla tego dostawali Ang. nA również mi- 


erał Wal-| a zakł 
ru- | w więzieniu. 
odmówio- 
leryi Brackenburg; , 
ilitarnemu 


iemiecko - ) ł 
bił sobie sobie powierzony. 


CZAS z Soboty 12 Sierpnia 1871. 


I 


w La Roquette, potwierdza, że Ferré d. 27 maja nowego posła francuskiego w Petersburgu jenerała 


na krzyże pruski i bawarski, oraz na legię honorową 
francuską, którą mu nadać chciano za troskliwą o ran- 
nych Francuzów opiekę, Przeciw temu zakazowi nic nie 
poradzi, lecz aby rzecz wyjaśnić, zapowiedział deputo- 
wany Eastwich intórpelacyę w parlamencie. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej. 

— W sobotę dnia 12 sierpnia, Śćj Klary panny. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


— 


erlin 8go sierpnia. Kolegium starszych ze stanu 
kupieckiego odrzuciło protest zaniesiony przeciw posta- 
nowieniu komisyi znawców, aby obligacye kolejowe ru- 
muńskie uważać nadal jako papiery bezprocentowe, a to 
z powodu, że zwyczaj już wprowadził na giełdzie fak- 
tycznie uznawanie rumunów za obligacye nieprzyno- 
szące procentów. 


przybył do zakładu więziennego. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania Assego. 
Assy przyznaje się do udziału w wypadkach 18go 
marca; mówi on, że gwardya narodowa była za- 
czepioną, i miała prawo bronić się. Co się tyczy 
stracenia zakładników, rzekł, iż było to prawem 
odwetu. Prezes sądu odpowiada: „Takie prawo 
może istnieć u dzikich ludów, ale nie jest prawem 
we Francyi*. Assy mówi, iż głosował za zburze- 
niem kolumny Vendóme; przyznaje się do roli, ja- 
ką pełnił przy fabrykacyi broni i amunicyi, mówi 
w ogóle z wielką dumą. Następnie słuchano dalej 
świadków przeciw niemu zeznających. 

Wersaiì 9 sierpnia, wieczór. Na posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego rozdzielono między człon- 
ków projekt ustawy jenerała Charenton o reor- 
ganizacyi armii, który uznano za naglący. Podług 
tego projektu stan rzeczywisty armii na stopie wo- 
jennej wynosiłby 1,950.000, nie licząc korpusów 
pomocniczych. Wniosek względem tymczasowych 
czynności z powodu kontyngensu na r. 1871, uzna- 
ny został za nagły, a obrady nad nim naznaczone 
na jutro. 

W dalszym ciągu obrad nad ustawą o radach 
departamentowych wicehr. Trevenoeuc cofa swoją 
poprawkę, która zapobiedz chce rozwiązaniu prze- 
mocą zgromadzenia narodowego. Podczas obrad 
nad art. 75 ustawy o departamentech, wniósł D a u- 
mas, aby członkowie komisyi departamentowej 
. | pobierali płacę. Miał on mowę, która wywołała 

głośną opozycyę, gdyż wyzywała antagonizm mię- 
dzy bogatymi i ubogimi (wielkie wzburzenie). Wi- 
ktor Lefranc mówi: Gdyby republika częściej 
znajdowała podobnych chwalców, nie żyłaby długo. 
Upomina on ‘stronnictwa zarowno republikańskie 
jak monarchiczne do poddania się i cierpliwości, 
i mówi: Republika nigdy nie będzie solidarną z 
doktryną, aby wszystkie usługi publiczne musiały 
być płatne. Na tem skończył się ten wypadek. 
Poprawka Simona do art. 68, aby gminom tyl- 
ko dotyczący minister udzielał wsparcia i zapo- 
mogi jedynie na wniosek rad departamentowych, 
uchwaloną została 338 głosami przeciw 314. Po- 
prawka Rollanda, według której członkom ko- 
misyi departamentowej zwracane będą koszta po- 
dróży, uchwaloną została 304 głosomi przeciw 206, 

Brukselia 9 sierpnia. Zndćp. belge donosi 
z Paryża: Ukuto tu intrygę, aby księcia Aumale 
postawić naprzeciw Thiersa, jako kandydata na 
prezydenta Rzeczypospolitej. 

Kiorencya 9 sierpnia. Dekretem królewskim 
zaprowadzoną zostaje taksa za uwalnianie od wojska, 
na jedną kategoryę 3.600, na drugą 2.500 franków. 
Inny dekret zaprowadza jednoroczną służbę ocho- 
tników. 

*lowencya 10 sierpnia. Opinione zaprzecza 
pogłosce o nocie hr. Rómusata (ministra fran- 
cuskiego spraw zagran.) o stosunkach rządu wło- 
skiego do Stolicy Apostolskiej, 

Rzym 10 sierpnia. Minister skarbu Sella 
przedłoży Izbie za jej otwarciem sprawozdanie fi- 
nansowe, a ponieważ skarb tylko do d. 1 stycznia 
1872 posiadać będzie fundusze na pokrycie wy- 
datków, przeto rząd domagać się będzie nowego 
podwyższenia dochodów skarbu w wysokości około 
100 milionów na pokrycie niedoboru na r. 1872. 
Podwyżka ta nastąpi częścią przez podwyższenie 
podatków istniejących, częścią przez zaprowadze- 
nie nowych. Podwyższenie ceł pokryje samo jedno 
przeszło */, pow” dochodu. — Rząd włoski 
nabył pałac Braschi za 1%/, miliona fr., i pomieści 
tam ministeryum spraw wewnętrznych. 

Lomdym 10 sierpnia. W niedzielę odbędzie 
się w Hydepark wielki meeting dla zaprotestowa- 
nia przeciw zakazowi odbywania meetingów w par- 
ku Fenix w Dublinie. 


Przyjechali do Krakowa od 10go do 1190 sierpnia. 

HOTEL SASKI: JCMść Arcyksiążę Albrecht naczelny 
wódz armii austryackićj ze świtą z Wiednia, jenerał 
hr. Neipperg główno komenderujący w Galicyi ze Lwowa. 
hr. Morsztyn z Galicyi, Walewska wł. dóbr z Kongre- 
sówki, Oraczewska właś. dóbr z Galicyi, Darowska wł. 
dóbr z Mydlnik, 


(Nadesłane), 


Zwraca się uwagę na dzisiejszy inserat dla chorych 
na astmę. Dr Spitzer et Comp. w Wiedniu. 


"RBC ii PIRANIA KAD BOEECAZA 
Nadesłane. 

Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego o- 
głoszenia. fabryki zegarków „Filipa Fromma w Wiedniu 
Do niego należy pisać tak o zamianę starych, jak i za- 
kupno nowych zegarków, Reparacye wszelkiego rodzaju 
wykonywują się tamże jak najlepiej, a stare zegarki 
wyglądają potem jak nowe. Wszelkie pisemne zamówienia 
wypełniają się tak rzetelnie jakby kupujący osobiście 
był obecnym. 


ARES NEW I Br ORCA, SB OZPREM 
Nadesłane. 


—— 


Usunięcie wszelkich chorób stw i kosztów za 
pomocą delikatnej Revalesctęne w "Bary z Londynu, 
tańszej o 50 razy od innych lekarstw. Wyciąg z 72,000 
świadectw wyleczenia chorób żołądka, nerwów, bizncha, 
piersi, płuc, gardła, krtani, grucz ów, nerek i pęcherza, 
na co na żądanie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie 
i franco 

Świadectwo Nr 64,210. Neapol 17go kwietnia 1862. 

Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę, 
schudłam i opadłam z sił, Nie byłam w stanie ani czytać, 
ani pisać; nerwy w całem ciele drżały mi, złe trawienie, 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały mi 
ani chwili spokoju. Przy tem zapadłam w melancholię. Wielu 
lekarzy wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie 
ulgi. W rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3 mie- 
sięcznem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
zdrowie. Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, 
wróciła mi ona zdrowie i umożebniła mi zajęcie napowrót 
mego stanowiska społecznego. Z szezerem podziękowaniem 
i szacunkiem m. 


filiżanek 86 złr. Miejsca :-Barry du Barry 
AM głiedniu |Watifschoczde N. 8; w Kra- 


| Dzienniki centralistyczne puściły bajeczkę, jako- 

by Rusini w Galicyi postanowili opuścić salę sej- 
mową, zaprotestowawszy przeciw uciskowi Polaków. 
Wymyślony taki telegram lwowski, napisany był 
nie bez pewnego z góry ukartowanego planu, a 
stał się punktem wyjścia dla obszernego artykułu 
wstępnego w N. fr. Presse, w którym ta ubolewa nad 
okropnym losem Rusinów w Calicyi, nad majory- 
zowaniem ich przez większość sejmową, i w tym 
ucisku Polaków z jednej, a w odepchnięciu Rusi- 
nów przez Austryę z drugiej strony, widzi powód 
naturalny, że się zwrócili myślą gdzieindziej „dla 
obrony od swych ciemiężycieli.* . Wszystko to ma 
dowodzić potrzeby silnej centralizacyi, gdyż tylko 
Rada państwa swoją powagą osłania mniejszości i 
tam tylko pojedynczę narodowości mogą znaleźć 
obronę. 

Moglibyśmy wprost odeprzeć te elukubracye cen- 
tralistyczne, odwołaniem się na samych Rusinów, 
którzy pragną się uwolnić od błogich skutków 
przyjaźni niemieckiej. Ale w tej całej bajce, inny 
zdaniem naszem leży zamiar. Rosini nie mogli i 
nie mieli powodu wykrywać przed N. fr. Presse 
swego postępowania na przyszłym sejmie, ponie- 
waż jeszcze sejm nie zwołany, nie wiadomo kiedy 
się zbierze i o czem na nim będą radzić. Wyjść 
szumnie bez żadnego powodu, zapowiadać to wyj- 
ście na wiele czasów przedtem — tak nie robi ża- 
dne stronnictwo. Bajeczka więc była puszczona 
dla usprawiedliwienia artykułu, a artykuł ma być 
lekcyą dla Rusinów, podobną, jakich S. Jurcy dosta- 
wali już dosyć z Wiednia. Gdyby uczniowie sko- 
rzystali z wykładów, cóż to za piękna wygrana dla 
centralistów, stworzyć na nowo sprawę ruską i stai 
nąć jakoby w obronie uciśnionćj niewinności. Nie 
bardzo groźną jednak jest obawa, aby nawet Sto 
Jurcy, a nie dopiero Rusini, dali N. fr. Presse 
sposobność odegrania roli Don Quichctta. 

Nie dość na tem. Centralistyczne organa wiedeń- 
skie wszelkiemi starają się sposobami obudzić po- 
dejrzliwość Rosyi przeciw Galicyi. Naturalnie wca- 
le im o to nie chodzi, że tu nie sama tylko Ga- 
licya w grze, ale cała Austrya. Lecz Polacy we- 
dług nich głównie się przyczynili do'układów z Cze- 
chami — inde irae i zemsta. I tak Presse znów 
prawi androny o jakichś „niesłychanych obostrze- 
niach rosyjskich dla przejeżdżających do Galicyi, 
a to z powodu, Że „w ostatnich czasach większy 
okazuje ruch polskie stronnictwo czynu.* Jakie? 

gdzie? Nuż znów bajeczki zmyślać o emisaryu- 
szach, o jakimś „Karmelicie w Radziłłowie.* Niech 
tylko Presse zajrzy do poprzednich listów z Wo- 
łynia w Czasie umieszczonych, gdzie o owym Kar- 
melicie dawno już donosił nasz korespondent, a 
gama się przekona, jakie duby plecie — a oraz, ja- 
ki to korespondent z Warszawy do Gazety Szlą- 
skiej i skąd bierze wiadomości. Ale prawda, zapo- 
minamy zawsze, że Presse umyślnie to pisze; wte- 
dy jednak mogłaby listy układać z pierwszej ręki. 
i Jedną z najważniejszych wiadomości, jeśli tylko 
prawdziwą , przyniósł telegram paryski o przyjęcia 


Przegiad Polityczey. 


Depesze Telegraficzne. 

Hschl 10 sierpnia. Następujący jest rozkład 
podróży cesarza Wilhelma w Austryi: W piątek o 
llej wyjazd z Passawy. Cesarz austryacki oczeki- 
wać go będzie w dworcu kolei w Wels (w dolnej 
Austryi); ztamtąd obaj cesarze pojadą osobnym po- 
ciągiem do Lambach, gdzie będzie śniadanie, a 
przed 3cią staną w Gmunden, zkąd parowcem po- 
płyną do Ebensee, a ztamtąd Powozami do Ischl, 
gdzie cesarz Wilhelm stanie W. hotelu Bauera. W 
sobotę cesarz Wilhelm wyjedzie acz St. Gilgen 
do Salzburga, stanie tam W hotelu „pod Arcyks. 
Karolem,* a w niedzielę rano pojedzie do Gastein. 
Ks. Bismark ma za dwa tygodnie przybyć do Ga- 
stein, a mówią, że jadąc tam; spotka się z hr. Beu- 
stem w Salzburgu. Około tego, czasu cesarz Au- 
stryacki odwiedzi cesarza ia oekiego w Gastein. 

Teszt 9 sierpnia. Pester -0rresp. piszę: Co się 

ii, umysły uspokoiły się 
tyczy wypadków w Rumun, . : ma 
w Węgrzech, gdyż Węgry mają W tej chwili punkt 
oparcia w Niemczech. Z tego stanowiska zapatru- 
jąc się na zjazd monarchów, poczytać go należy 
jako zadatek dobrego porozumienia między monar- 
cbią a Niemcami. Odosobnione podejrzliwe wyra- 
żenia dwóch dzienników peszteńskich są tylko ob- 
jawcm subjektywnych zapatrywań i zrównoważone 
są dostatecznie poł artykułach tych sa- 

ch nawet dzienników. r 
"Monachium 9 sierpnia. Wieść krąży, a Neue- 
ste Nachrichten potwierdzają takową, że minister 
handlu Schlór otrzymał panze: ; 

Momachlum 10 sierpnia- kołach świado- 
mych rzeczy zapewniają, Że "r. Hegnenberg- 
Dux przyjął ministerstwo spraw zagranicznych; 
nominacya jego niebawem nastąpi. A 

Paryż 9 sierpnia, wieczór. Na posiedzeniu po- 
poładniowem sądu wojennego jeden z obrońców 
zażądał pewnych oryginalnych gokamentów, „które 
zastąpiono podobiznami totogra'icznemi. Świadko- 
wie dalej przesłuchiwani składają zeznania o wy- 
padkach w więzieniu La Roquette. Jeden ze świad- 
ków widział oskarżonego Ferré, gdy uwalniał 
zbrodniarzy z więzień i uzbrajał ich.  Misyonarz 
X. Perny, trzymany w La Roquette jako zakła- 
dnik, powiada, że przepędził 25 lat między dziki- 
mi, ale nigdy nic podobnego nie widział, jak to. 
co się działo pod rządami Komuny. Inny świadek, 
dozorca w La Roquette, oświadcza, iż podczas tra- 
cenia zakładników, widział Fertego z pewnością 
Dr Puymoyen, dyrektor młodych 
więźniów, opowiada rozmaite okrucieństwa, jakich 
się dopuszczali powstańcy. ąd wojenny ustano- 
wiony przez nich w La Roquette, składał Się z 17- 
letnich chłopców, którzy obowiązek sędziów mieli 
François, dyrektor więzienia 
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Lefió przez Cara Aleksandra. Już od niejakiego 
czasu spostrzegamy w dziennikach francuskich przy- 
milanie się do Rosyi, i temu to przypisać należy 
po części pociski miotane na Polskę i na Polaków, 
oraz zarzuty, lubo błędne, czynione naszemu dzien- 
nikowi ze względu na Francyę przez dziennikar- 
stwo francuskie. Oczywistą jest rzeczą, iż Francya 
tylko w Rosyi szukać może sojuszu. Nie sądzimy 
wprawdzie, aby cesarz Rosyjski mógł wyrazić po- 
słowi francuskiemu swoje ubolewanie z powodu 
utraty Alzacyi i Lotaryngii, gdyż byłby tem sa- 
mem wyraził ubolewanie swoje z powodu zwycięztw 
pruskich, dla których niedawno objawił sympatye 
swoje, tudzież, aby przed posłem obcego państwa 
wypierał się przymierza z jego nieprzyjacielem. 
Takie oświadczenia byłyby zbyt wyraźnem nace- 
chowaniem złych stosunków Rosyi z Prusami. Przy- 
puścić raczej trzeba, iż w Paryżu przesadnie 
przedstawiono rzecz posłuchania jenerała Lefó u 
Cara; wszelako odrzuciwszy na bok przesadę, po- 
zostałąby zawsze cechująca obecne położenie sym- 
patya rządu carskiego dla Francyi, której manife- 
stowanie może być poczytywanem za sąd Cara o 
zjeździe w Ischl. 

Jeden z badeńskich dzienników doniósł o are- 
sztowaniu biskupa z Paderboru i osadzeniu go w 
Minden. Atoli berlińskie dzienniki nie o tem nie 
nadmieniają. W tej chwili wcale by nas nie dzi- 
wiło uwięzienie biskupa, który broni niepodległe- 
ści kościoła i nie chce być urzędnikiem władzy 
Świeckiej, chcącej go użyć za narzędzie swojego 
wszechwiadztwa. Wszakże są dzienniki, co wołają, 
aby cesarz Wilhelm zrobił porządek w swoich kra- 
jach z kościołem nieposłusznym. 

Pisaliśmy dawniej, że gabinet angielski przecią- 
gając sesyę parlamentu, chce wymódz niejako na 
Izbie wyższej uchwalenie ustawy o tajnem głosowa- 
niu. Atoli ustawie tej zapowiadają odrzucenie przy 
drugiem czytaniu. 

Izba niż$za parlamentu angielskiego uchwaliła 
ostatecznie ustawę o tajnem głosowaniu d. 8 bm. 
wieczór. W izbie wyższej nie przeszło milcząco 
pierwsze jej odczytanie, gdyż lord Schaftesbury 
zapowiedział na dzień drugiego czytania wniosek - 
o odrzucenie ustawy. Ponieważ jednak wniosek ten 
brzmi jako wstępny, a mianowicie: czy należy przy- 
stąpić do drugiego czytania, przeto przyjęcie tego 
wniosku nie dotyka zasady wniosku, iecz tyczy się 
tylko strony formalnej. Bil wprawdzie upadnie, 
ale izba nie wejdzie w merytoryczne rozprawy. 

Zamieszki w Dublinie wobec pobytu tam króle- 
wicza wskazują przedewszystkiem, że między Fe- 
nistami a loternationalem zachodzi pewne zbliże- 
nie się jeźli nie co do ostatecznych celów, to co 
do środków, a Środkami temi jest podkopanie po- 
wagi tronu i rządu. Policya dublińska znaczną je- 
dnak część winy nosi na sobie przez swoje wy- 
stąpienie bezwzględne. Sprawa ta nie pozostanie 
bez odgłosu w Angii, idzie tu bowiem o wolność 
zgromadzania się. 

„Powstanie Kuby, o którem dawno już zapom- 
niano w Europie, nie ucichło byuajmniej. Już nie 
gabinet washingtoński, ale republika Venezuela 
daje pomoc Kubańczykom. Z tego powodu rząd 
biszpański zamierza zrobić wyprawę przeciw Ve- 
nezueli, wysyłając eskadrę do Porto Caballero, pod 
wodzą dawnego ministra Topete. 


Gsiainie dspesza telegraficzne 
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Wels 11 sierpnia. Cesarz Austryacki przybył 
tu dziś o godz. 1ićj przedpołudniem la Bokiiaślć 
Cesarza. Niemieckiego. Cesarz Wilhelm przybył o 
godz. 1'/, po południu. Cesarz Franciszek Józef 
oczekiwał go w pruskim mundurze na peronie dwor- 
ca kolei żelaznćj. Cesarz Wilhelm pospieszył na- 
tychmiast z wagonu naprzeciw Cesarza Austryackie- 
go. Obaj monarchowie ucałowali się najserdeczniej 
i najgoręcej. Cesarzowi Wilhelmowi, ubranemu w 
mundur austryackiego pułkownika, przedstawieni 
byli następnie namiestnik Dolnej Austryi, jenera- 
łowie, starosta powiatowy, burmistrz. Po 8 - mi- 
nutowym pobycie Monarchowie odjechali w tym sa- 
mym coupé wagonu (do Lambach). W dworcu 
kolei zebrała się liczna publiczność. 

Paryż 10 sierpnia. Ajeucya Havasa donosi: 
Zapewniają, że jutro wniesiony będzie w zgroma- 
dzeniu narodowem wniosek następującej osnowy: 
Dla utrwalenia porządku i ożywienia napowrót ru- 
chu, wypada przedłużyć pełnomocnictwa Thiersa 
na lat trzy, z tytułem prezydenta Rzeczypospolitej. 
Jeśliby zgromadzenie narodowe miało przed upły- 
wem tych trzech lat być rozwiązanem, wtedy 
winien Thiers złożyć pełnomocnictwo swoje nowe- 
mu zgromadzeniu. 

aryá 11 sierpnia. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło ustawę tyczącą się rad departamento- 
wych, 519 głosąmi przeciw 129. Minister spraw 
wewnętrznych przedłoży bezzwłocznie projekt u- 
stawy uzupełniającej co do rady departamentu Se- 
kwany. Zapewniają, że komisya budżetowa odrzu- 
ciła ostatecznie projekt r-ądowy tyczący się spła- 
ty ełowej 20%, od płodów surowych. 

Londyn 11 sierpnia. Izba wyższa odrzuciła 
97 głosami przeciw 48, bil ustawy o tajnem gło- 
sówaniu i przystąpiła do drugiego czytania bilu 
o ćwiczeniach wojskowych. Rezolucya Torrensa, 
która oskarża Gladstona z powodu przywła- 
szczenia sobie prerogatywy królowej, odrzuconą zo- 
stała 140 głosami przeciw 83. 


Kers. Wiedeń 11go sierpnia god. 4 min. 40 
5*/, zjedn. dmg państwa bąnku 5990. — Zjódn. 
dług państwa w srebrze 69'95' -— Losy z r. 1860 
103-—. Akcys banku 763. -— Akcye kredytowe 
286:50. — Londyn 121-60. —- Srebro 12050.-- 
dukat 5'80—.— Lombardy 160'80 -- Losy z roku 
1864 13880 — Akcye franco-anstr. 11960, —- 
Napoieony 9:68 —.—Akc. kol. gal. Karola Luówike 
252-50. Akcye kol. Iwow.-Czerniow. 175,— m= 
Akc. kol. północ. - wsch. 163:50. —— Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 110—— -- Akcye banku 
jenerął. 90—.— Renta w srebrze 70—, — Obllui. 
iudercniz. gal.: 7520. -- Akcye banku wiedeń. dja 
obrotu ogóln. 172'75 Akcye auglo. -banku 256-20, 
Akcye kol. rządow. 419:50. — Akcye kol siodm 
173-50. — Akcye kol. Rudolfa 163:25.-- Ake: L 
Pardubic. 177:— -— Akcye kol północ. 216-50.—— 
Tramway 215:—,— Akcye banka budowy 81:70.— 
Akcya kol. wschod. 88:— — Akcye kolei AWżłg, - 
176-75. — Akcye banzu gnglo-węgiersk 8875 — 
Usposobienie giełdy: spokojne. s 
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CZAS z Soboty 12 Sierpnia 1471. 


Broszura X. Z. G. pod tyt. 


„Liberalizm wiedeński 
na Wszechnicy Krakowskićj" 


jest do nabycia Za 15 cent. w księ- 
garni W. Jaworskiego w Kra- 
kowie przy ulicy Śtéj Anny. 
(1105 2-2) 


(Nadesłane). 
(1030-5-24) 


Upraszam o nadesłanie powtórne Pań- 
skiej wybornej maści, niszczącej odgniotki 
w 10 minutach. 


Demeter Raszlawicz, 
Gabriela H. Berger. 


Odebrawszy w dwóch latach znaczną 
ilość podziękowań tak publicznych jak i 


 listownych „za maść mego wyrobu, niszczącą 


edgnietki w lOciu minutach,“ ośmielam się 
takową Szanownej Publiczności polecić.— 
Podpisany utrzymuje również wszelkie le- 
karstwa specyficzne, tak krajowe jak i za- 
graniczne. 
Józef Trauczyński, 
Aptekarz w KRAKOWIE przy ul. Flo- 
ryańskiej „pod Gwiazdą.“ 
„Składy tejże maści utrzymują we Lwo- 
wie p. Piotr Mikolasch apt., — w Brodach 


p. Kullak apt., — w Czerniowcach p. Alth 


apt.— w Poznaniu p. Dr. Mankiewicz apt, 


o mojej kancelaryi notaryal- |4 
nej w MYŚLENICACH po- 
trzebuję współpracownika, 
dokłądnie z sprawami spadkowemi ob- 
znajomionego. W listach frankowanych 
proszę przedstawić warunki, pod które- || 
miby posada ta przyjętą być mogła. 


Kazimierz Przychocki, 


c. k. Notaryusz w Myślenicach. 
(1108-1-5) 


Nie do uwierzenia, a a przecież 


prawdziwe, 
oryginalne, wyborne, a bezcenne. 
Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 
poręczenie. à 5 
rawdziwy srebrny zegare 
Tylko 10 qir," rdzy sreb z kryształo” 
wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań- 
ge do zegarka ze złota talmi, z medalionem 


kartą zaręczenia. š 

rawdzi zega- 
Tylko 19 złr. 50 C. Peli kiogu zear 
trowy srebrny w opoka złocony, z PEAN 
kopert ięknie ema pięknym 
e ae Pa : ota talmi, Sahile; 
czenia. 

Zegarek ze złota tal- 
miz Polecą koperty (sa- 
vonette), z koperą odskakującą, s2 szta- 
lowem, z wnętrzem niklowena, wraz z łańcusz- 
kiem z prawdsiwogo złota talmi, medalionem i 

Tylko iT z zir prawdziwy angielski srebrny 
. zegarek ankrowy, ze 


Tylko kryształowem, z grawirowaniem, z łań- 
cuszkiem, medalionem i kartą czenia. 


Tylko 15 lub 18 pozy pisane ASA 


remontoir, Prince 
of Wales, najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z prawdzi- 
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od 
innych, że mm a caja, się bez kluczyka. Do ka- 
żdego zegarka aje się bezpłatnie łańcuszek, 
ze złota talmi, medalion i kartę 

malutki Zega- 


Tylko 15 lub 18 zr. gp, Zeza; 


srebrny, pozłacany wraz z łąńcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą zaręczenia. 


Tylko 13 złr. rrebrny zegarek cylin- 


drowy z odskakującą ko- 
pertą, z gruoem szkłem kryształowem, z łańcu- 
szkiem i medalionem ze złota talmi. 


najlepszy srebrny zegarek 
lko 22 złr . p Ti nkka z 15 rubinami, 


p zau łańcuszkiem ze złota talmi i meda- 


Tylko 22, 24, 30, 36 złr. zejazcz: 


remontotr, ze szkbiini kryształowemi i łań- 
cuszkiem ze złota talmi. 
złoty zega- 


Tylko 24, 26, 28 złr, zee zaześ, 


THA medalionem i kartą poręczenia. 
Zł złoty zegarek damski 

r. 4 z dyamentami i osa łań- 
Llr. 40 na pią 


Lir. 60, 70. 80, 100, 


toiry ze szkłem d Ene A A 
Tir. 200 i 300 nos sns onome * 
Zlote Łańcuszki długie i krótkie, złr. 20, 


25, 40, 60, 100- 
Srebrne Łańcuszki m. 3 4 s, 6 — 12, 
Łańcuszki ze złota talmi są zi 


2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1-60, 2:50, 2, 4,;5, 6. 7. 
EG" Wszystkie zegarki są najlepszej ja- 
kcści 1 nie należy ich braćza inne ordy- 
nainego gatunku. 

Każdy Zegarek złoty i srebrny opatrzony 


jest mopa urzędu próbierczego. 
Bap” Za nad 


A je każde zamówienie 


poręczan ia. 


338-22-) 
Zło Zegar. 
ki Remon- 


wypełnia się w przeci 
godzin, a przedmioty Aror PA olis- 
Kils zamienionemi będą. — Nieregulowane 
zegarki o Z złr. taniej. 
Cenniki bezpłatnie, 


e handlujący Zegarka- 
y mi znajdą wielki zbiór 
ego gatunku Zegarków kr = a tylko 
sprowadzacje ich z pierwszej ręki i wielki od- 
byt umożebnia taką tanią sprzedaż Zegarków 
Filip Fromm; 


Fabrykant zegarków. 


_ Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegentiber 


e" der. Wollžeile. 

prasza si owną Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło- 
szenie się listownie lub osobiście $ mnie, zą- 
nim takowe gdzie indziej zakupi. %9% 


Wydawca Stanisław hr. Tarnowski. 


m gotówki lub pobraniem | 5 


BÓL ZEBÓW 


leczę w okamgnieniu i gruntownie. 


Zepsute i szpetne zeby 


przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego. 


BRAKUJĄCE ZĘBY 


osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżnią się od prawdziwych, a do żucia są wyborne. 


w. UJHELYE jur. 


następca dentysty J. . Ujhelyi. 


Przyjmuje od 9 do 12 i od 2 do 6. 
GE” Mieszka teraz przy ul. Floryańskiej w domu W. itogojskiego Nr. 359, 
róg drugiej przecznicy, idąc od Rynku, na HEL. piętrze. 


(1100-3-) 


TELŻLEGRAM. 
F. Wertheim i Spółka w Wiedniu! 


Podczas okropnego poża: U, który w tych dniach zniszczył 
w zupełności mój Skład towarów, o©calała jedynie ognio- 
trwała kasa z fabryki panów, a gotówka i papiery 
w niej zawarte nie zostały bynajmniej uszkodzone. 
Ploesti p. Bukaresztem 14 Lipca 1874 r. 
(1136-3-3) Diamandescu. 


Główny Skład tychże kas na “raków i Galicyę zacho- 
dnią utrzymuje 


p. M. Dworski w Krakowie. 


U <5<R GW GG GA GB GB RE GB TR GH SR GI GB GD GB Gi GB Gz GB Gi GR OD 0) 


Młocarnie parowe na siłę 3ch do 9ciu koni od złe, 2,300 do 


5,500 złr. 


Młocarnie kieratowe na siłę 2ch koni, z należącemi do nich 


sprzętami od złr. 280 do 325. 


Maszyny karbowe do rznięcia paszy i sieczki złr. 105, 


mam zawsze na składzie wraz z warki innemi maszynami gospo- 
darskiemi, (946-13-) 


C. Venuleth w Wiedniu, Stumpfergasse 12. $ 
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Sieczkarni ( 


? oszukuje się rzetelnych i zdolnych 
_ajentów. 


pomo 
 BIARZADPZCGIEPYĄ 


których się rocznie więcej niż 
6000 sztuk sprzedaje, dostarcza 
od 40 złr. począwszy, z raręcze- 
niem i terminem próby. — Ry- 
sunki tychże i prospekta prze- 
syła bezpłatnie. (417-1-3) 


Maurycy Weil jun. fabryka maszyn w Frankfurcie n. M. 


do słomy 
i Konieczny ) 


BEŻ" Tylko jeszcze krótki czas! "E 
Wielka rzeczywista wysprzedaż 


pierwszej wiedeńskiej Fabryki towarów z alpaki 


1 srebra chińskiego. 


Adres: Skład w Wiedniu, Stadt, Freisingergasse Nr. 3. 
( nächst der Goldid rat): 


C E N NI E. 


od do 
Za prawdziwe trwałe na ową poręcza się I0 lat. TEJ RAZ" | 
A LIKA ŚREZTRIE RTZ EAC PE RARE NORA tuzin | 7,— | 10.— | 12.— | 14.— 
„ podwójnie posrebrzane, 12 lat poręczenia daw ES „» | 14.— | 15.— | 16.— | 17.— 
Łyżeczki do kawy .......- «. « « «21. = 3.50| 5.50] 6—| 7,— 
Łyżeczki dla dzieci lub deserowe. ..... » 5.— | —.— | 11.— | 11.50 
Noże stołowe ze śróbą trzymającą, zapobiegającą wy- 
PEORENE OWEN 0057 2) a 36 ie ŻE es cić, zaje 6.50 | 10.— | 12. — | 14,— 
Widelce stołowe ze śrubą trzymająca, zapobiegającą 
WYBGJRDNI OGEEEŚ 20 nz PO a ŚTAETA CJa! 19 s 6.50 | 10.— | 12 — | 14.— 
Widelce stořrowe, całe z metalu . . . « . . . . .. = 7.— | 10.— | 12.— | 14.— 
bardzó ciężkie. . . « -. . . . ... n |14.— | 15— | 16.— | 17.— 
widelce deserowe, metalowe . . . . . . Aare TSY 5.— | —.— | 11.— | 11.50 
Noże deserowe ..... A e a A 4 oar to 3 5:—| 7.—I 9.— | 11.— 
Widelce deserowe ... . . . . . . , e . » . . 5,—| 7.— | 9. — | 11.— 
IŁYSKA | WAZOWAB |< 0-62 0 ouae «8 ek a a 3 . sztuka 2—| 3—|] 460] 5.50 
Czerpak do mleka .. . .. . . . . « «. « « «%+ . : è 1.— | 2.— | 360) 3.— 
Lyska deo JAPEN „0015: O a $ 1.—| 250] 3.— | 3— 
Łyżka z widelcem do sałaty ... . . ... ... parą | 3.50| 3.75] 4,—| 456 
POPRA ATORE ie aiei 060 0.0010 ao N 03 sztuka] 3,—| 350| 4—| 5.50 
Podstawki do RORY . . . . . . «. « « «. « « « 1 : » tuzin] 6.— | 6.50] 7.— | 7.50 
Pieprzniczka i solniczka .... ........ sztuka] 1.— | 1.50f 1.80| 2.25 
Puszka na pieprz ze szkłą lub metalu . . . . . . . n» |-—60| 1.—| 1.50| 2.— 
gi Ohlas Hg 75000 aE e 5009 Mao» m 1.50| 1.690] 2.— | 2.75 
Sitko do herbaty zawieszane lub z nhożkami. . « « a » |-—30| —.7%5] 150| 2.50 
Kięliszki ma jaja . <: « . «. e:o s oro oo oo sho » 1—.60| - 75] 1,—| 1.20 
Szczypczyki do cnkru. . . . . . . . . «. « « « « » S 1.59| 1.80] 2.—| 256 
Cukierniezki z zamkiem lub otwarte. . . . « « « « « „ | 6-—| 8.—|10.— | 15 — 
Naczynie na ocet i oliwę . . . . . . . . . . . . 5.— | 6.- EE E) 
sd 4 « 5 cukier i musztardę z 4ma F 
przedziałkami ..... n»n |10— | 14.—|16— | 24.— 
Jńoszyki RA CRIGW o © eno enhn 00 2 0 o ot o 0 5 32.—| 4—| 6.— | 25— 
Lichtarze stołowe, najnowszy fason . . . . . . . . para | 4—| 6.— | 7. — | 14 — 
v gładki tason . . . . . m 23—]| 3.—=| 4—| 5— 
Lichtarze ramienne na 2, 3, 415 świec . . . . . 14.— | 18.— | 30, — |100 - 
nicktuzze POORNE u. s. © 2-00 0 6 leża 6. 0% o . sztuka —.80| 1.— | 2.— | 5— 


Filiżanki serwisowe gładkie 8” złr. 2:50, 10” złr. 3:50, 12" 


złr. 4:50, 14” złr. 6 za sztukę. 
Zamówienia 


na szkatułki i wszelkie roboty rytownicze wypełniają się rzetel- 
nie i tanio w 24 godzin, a przy takich zamówieniach uprasza się o od- 
powiedni zadatek. a~ Wyrycie jednej litery dowolnem pismem kosztuje tylko 5 e. wa. 
Wysyłki szybko za pobraniem należytości. Opakowanie bezpłatnie. Niepodobające się to- 
wary zamieniają się. Prócz tego wielki wybór serwisów stołowych do herbaty i 
kawy, niemniej przedmioty toaletowe. 
kawiarniane i restauracyjne. 


Chłodniki na flaszki, potrzeby 
O szanowne zlecenia uprasza powyższa Fabryka. 


(955-8-18) 


Listy zastawę 


Kws papierów i pienigdcy = śącają | płacy 
54 Banku nar. iok. 26 40 | 86 10 | Zois k 
Kraków 11 sierpn. będe | pines or 4} galloyjskie 76 2 | 7578 | „  Bardabickiej 
Sreb. pol.at. za 100 gt, 5$ — —| 84—| 4 dniowej . 

» nowe obr. 29 25 PE 3% | 6) gal.zskł.kr.włoć. | 92 — | 91 50 » cyjskiej . 
List zast. pol. x kup. 89 75 |89 — | 5$ węgierskie, log, 89 30 | 89 — Qzerniowieckiej 
Baska. joł pod la | 0 5$ sakt. kred. anstx. | 106 50 | 106 35 | xd. wach. 
Buble ros. za 100 rae.| 164 | 162 5$ zakł. kred. austr, ka. Rudolfa 200 fi. w. 5. 
Tzlary pr. za 100 tal.| 1823 | 181; ac. w 33 lat. 87 20| 87 -..| Aka, ko ol. AK Bnumań. 
Baska. pr.za 100 słr.| 82} 821 šį Domin. pań. 1208. | 135 — | 134 56] „ , Koss.-Bogum. 

nowe auktz. | 121! | 120; ; j edmiogrods. 
Dukat ważny 86 | 5 25 | Pożyczki loteryjwa. S Oisańskizj 
Napoleon or $ 75 | 9 63 | Losy poź. m x. 1389 | 304 — | 303 — » s Wschod. węg 
peryaly „A i A z „ 1354| 95 — | 9450] Akova Bank. ang. AU. 
4; gal. zas. E$] 76; | 75} 5 „ 1860 |168 — | 102 85| , „ angl. 

i ARIT OA à »| 86 85 3 „ 1854 | 139 — | 138 80 „ Zakł, kred. wag 
Obl. indemniz. z m | 16 » Gomorónte . | 35 — | 24 — p banku frank.nustx 
RE bez. 5.| 354 | 350 „ Kredytowe 179 75 | 129 25) > , węgierskiego 

L. Oz. z całą 176 | 174 5 l. par. ne 3? | 100 50 | 109 —| ; „graj. galicyj. 
Akcye Bank.g.dHiP|73 — 7150] , togi. pa. 44 — | 43 — wo Lwowie 
Losy prem. węgiers.|98 — | 95 — | > Palp | 3350) 8250| . więd.d.obr.płod. 

n 6$ ——|— =| 2 ta Kay.. | 3950| 3850] 7 galio. hipotece 

—— | » àr. St Genos | 3350| 3250|. < suste. zwiąckow. 
Wiedeń 10 sierpn ə Miąsta Bud „ |. 35 — | 84 —| „ dlą obrot. ogól. 
S wę z" - = E Le í ka. Wiadiache 235 — z = | » Tow. hsn. pł. = 
š s a | 23 — pu : ; 

„ Obl ind. miè. Anu jes — |97 50 | > be. Keglevisk | tr — | 15 — | ČUS. pisrwszesstw, 
s „ czeskie LPN adir » Hudolfa. „. | 1550] 15 — | Bol Oor KA 5: za 
s » ars, 80 N 100 A. k. m. 
3 A - [15 60 |75 20 | ko. bank i przem. | . , P. 100 fi. w.a. 
s »  bukow. Awe oda a a kaite 766 — w SNE 1862), „ y 

5 j 5 u ytow. |286 90 ei rząd, Bt. 500 
Bońyczka go pi SEE 3 wst .ną Das. | 586 — | 584 — a Soa e. 
t węg. potyog. Kole'półr.Fordrmar. | 2165 | 2150 di Eigr SM. 500 Ee 
roiz. 30 słr.(S00]11L —|110 75] „ ragdowej ra. |421 50 | 430 50| „ Pony 1370018746 


Kundmachung. 
Am ten October 187A und 


den darauffolgenden Tagen werden im 
k. k. Staatsgestiite zu Madautz we- 
gen Uiberzahl aus den Follen-Jahrgin- 
gen beiderlei Geschlechtes und von den 
zur Zucht noch geeigneten und theil- 
weise belegten Mutterstuten, dann von, 
zum Reit- und Fahrdienste geeigneten 
Gebrauchspferden gegen gleich- baare 
Bezahlung nachstehende Gestiitspferde an 
den Meistbiethenden verkauft und zwar: 
circa 34 Stück Mutterstuten theils mit- 
theils ohne Fohlen 


» 38 „. zweijährige Stuten 

» 28 „ einjährige Stuten 

» 36 „ zweijährige Hengste 

» .8 „  einjahrige Hengste 

» 4 „ — Gebrauchspferde 

» 10 „. 6, 5 und 4 jahrige Wa- 
genpferde 

» 14 „ 6,5 und-4 jährige Reit- 
pferde 


Zuzammen circa 159 Stück. 

Die 56 Stiioke 1 und 2 jihngen Stutsman i 7 
fohlen werden nar an inländische Ziich- 
ter hintangegeben und es kónnen sich 
daher nur diejenigen els Käufer der be- 
zeichneten Stuten an der ILicita= 
tion betheiligen, welche sich mit ei- 
nem Zertifikate des landwirthschaftlichen 
Vereines ihres betreffenden Landes dar- 
über ausweisen, dass sie sich mit Pferde- 
zucht befassen. (1145-1-3) 

Die nächste Eisenbahnstation ist Ha 
digfalva-Radautz an der Lem 
berg-Czernowitz-Jassyer Eisen- 
bahn, wo auch die nöthigen Fahrgele- 
(|genheiten zur Weiterbefórderung nach 
Radautz von Sonntag den 4 October 
1874 an, zur Disposition stehen werden. 

Wien am 29ten Juli 1871. 


Vom kk. Ackerbau-Ministerium. 


Ogrodnik, 


Polak, uzdolniony i obeznany z wszelkiemi 
gałęziami sztuki ogrodniczej, zaopatrzony w chlu- 
bne świadectwa, poszukuje miejsca w du- 
żym ogrodzie, gdzieby były szklarnie. — Bliższa 
wiadomość w Handlu pana Łacikowskiego, 
(1107-1-2) 


w Głównym Rynku w Krakowie. 


Ces. k. 


uprzyw. 


Fabryka powozów) 


J. Rohrbachera 
w Ober- St.-Veit. 


Wien, Opernring N.6, 


poleca powozy wszelkiego gatunku po 
najtańszych cenach. 


921-11-12) ps 


Uwiadomienie. 


Na mocy upoważnienia waskńdątw: aO od 
Wysokiej Rady szkolnej krajowej, otwie- 
ram z dniem lym Września b. r. w JAŚLE 
pensyonat żeński o pięciu klasach, gdzie, 
prócz zwykłych przedmiotów szkolnych, 
udzielać się będzie języka francuskiego, mu- 
zyki, rysunkówi wszelkich robót. — Rodzice 
życzący sobie umieścić swe córki w mym 
pensyonacie, raczą się zgłosić do mojego 
mieszkania w Jaśle w domu Wej Fodgór. 

(1102-2-2) 
ssa E E REŻ ac | 1 ARA ELEN | 


Kufemia NWiesiołowska. 


skiej na pierwszem piętrze. 


Wielki wybór 


Obić na pokoje 


oraz rozet i narożników (bas relief) 
z najsłynniejszych fabryk krajowych i za 
granicznych poleca handel 


Fryderyka Friedleina 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, 
BEE W tymże handlu znajdzie umie- 


szczenie praktykant. (1135-3-5) 


Vóritables [kc Fis 
Grains de Santé |p 


NA 
| du Dr. FRANCE. |Pont 
mone we 


Franeyi. 1 Od lat 76 w użyciu, uznane zostały po- 
wszechnie za „jeden z najskuteczniejszych środków 
przeczyszczających. Można je zażywać dowolnie 
tak na czezo jak przy jedzeniu. Y die należy 
aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdo- 
wał się podpis: A. ROUVIERE i początkowe li- 
tery A. R. na signum fabryki. 


W Paryżu w aptece Pa: Lewy, 45, ulica St. 
Angustin, w Krakowie w aptece p. YE 
skiego, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i i 
Spiessa w Warszawie. (1066 6-24) 


| PAPIER RIGOLLOT, 


musztarda w liściach 
do $ynapizimów, . 

przyjętych w szpitalach paryskich, w am- 
bulansach i szpitaląch wojskowych, w ma- 
rynarce francuskiej i w marynarce królew- 
skiej angielskiej. (1051-6-24) 

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLÓT, któ- 
ry w jednej chwili może być przygotowany. 
Odznacza się opie i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby si 
na nę a SIR ł P. RIGOLLOT 

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26, W Koibówiow A E Tran- 
czyńskiego, we Lwowie w aptece p. Miko- 


laschą, w Poznaniu w apt. Dr. Mankiewicza. 


Dla chorych na astmę. 


Pomiędzy wieloma zachwalanemi środkami 
przeciw astmie (ciężkości oddechania) należy się 
bezsprzecznie pierwsze miejsce Papierowi 
przeciw astmie aptekarza R. Fiebaya; 
nietylko że przez używanie go ustaje natychmiast 
tak przykre cierpienie, lecz uwalnia pacyenta na 
długo od tegoż. Lekarze i pacyenci są o tem 
przekonani. Jedyny skład dla Austryi i Węgier 
u Dre Spitzera & Comp. w fabryce cze- 
kolady „pod czarnym psem“ w Wiedniu, Wall- 
fischgasse Nr. 9. Pakiet za nadesłaniem nale- 

Żytości po ł, 2 i 5 złr. (957-4-) 


p PE ND YA 0 WL 
PT 

Z ulubionych eyrknlarzy 
kandiowych Kohna właśnie 
wyszedł Nr. 32, rozprawiający 0 
chwilowej sytuacyi wiedeńskiej gieł- 
dy i przesyła się na żądanie dar= D 
mo i opłatnie. (1163-6-10) D 


i Egzemplarze 3go wy- Jos. Kohn & (0., 4 
dania broszury „Speku- Dom bankowy 4 

! 

4 


WW ovv 


lacya prywatna na gieł- 
dzie p. J. Kohna* są w i giełdowy 
zapasie i przesyłają się w Wiedniu, 
| opłatnie za nadesłaniem verlängerte 
Schottengasse 6. 


15 e. za egzemplarz. 
PWWWWWYW WW | W WYWWWW WIE 


Instytut gospodarski przy uniwersytecie 
w Lipsku. 


Początek kursu zimowego oznaczony jest na dzień A Ggo RPaździer= 
nika. Programy i rozkład godzin przesyła na żądanie podpisany 


Dyrektor Dr. Ad. Blomeyer, 


(1177) 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


zwycz. publ. profesor. 


Biuro 
informacyjno - nauczycielskie 
HELENY NOWOLEGKIEJ, 


w KRAKOWIE, 
przy ul. Floryańskiej Nr. 539 na I. piętrze, 


zawiadamia osoby interesowane, iż ma do umie- 
szczenia Nauczycielki i Nauczycieli, ró- 
żnych stopni uzdolnienia naukowego, przezna- 
czonych do edukacyi prywatnej —które to osoby 
obok wszechstronnego nkształcenia posiadają obce 
języki, a mianowicie francuski i niemiecki , oraz 
muzykę. (1922-6 -) 


zanownym Rodzicom i Opiekunom 
donoszę, iż z początkiem roku szkol- 
nego 1871/2 przyjmować będę uczniów 
na stół, stancyę i najlepszy dozór. 


S. Marynornski, 
W Krakowie przy ul. Lubicz Nr. 6 
(1098- 3. 6) dom p. Majora w podworon. 


/ Jk i Produkcya nasion J. Bu!- 
siewicza w Bochni, zaleca 


nasienie Rzepy pastewnej 


ściernianki 


(Stoppelriibensaamen). 
Kwarta polskiej miary 1 złr. w. a, 


WODA SALCERSKA. © MEDALI. 
Aparat Gazogóne Brieta. 


zwany i zabretowany. 


JEDYNY 
jaki peimierdaon 
Ey E M 


(973-4-6) 


został przez 
złe de 


Za pomocą tego narządu, po- 
wszechnie znanego obecnie, każ- 
dy dziś może w jednej chwi- 
li przygotować z bardzo małym 
kosztem WODĘ SALCERSKĄ i 
wszelkie napoje gazowe, jako to: 
Wichy, Sodę, Limonadę gazową 
i Wino musujące, itd. 


JEDY * LS 
jaki Pr 
w SZPITA URY LACH PARYZKICE. 


CENY NARZĄDÓW BRIE1 BRIETA 


o: jednaj: Database o wa OIU 12 fr 
o/dwóch butelkach . . . . . . vets ai 15 fr 
o trzech butelkach . . . . . . ..,.. 18 fr. 
o czterech butelkach . . . . . . . > 25 fr 
PROSZKI 
Sto doz’ 
do jednej butelki. . . s . . ..« «... 10 fr 
do dwóch butelek . . . ... . > > -< KBE 
do trzech butelek |. « . ke ana 5% aR 20 fr 
do czterech bntelek ... +.» -- .« » » « 30 fr. 


MOWNDOLLOT SYN, Inżynier fabrykant. 


W Paryżu przy ulicy Chateau d’eau 9 i 96,— 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego, — 
we Lwowie w aptece P. Mikolasza. (1059-7-10 


DLABOLA TREA WRAK aA VPE ORAE 


Znaczny od wielu la: 
PS Ros nej 


Skład” zefarków 
M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do- 
brze Setiana zegarków za 
rocznem zaręczeniem według cenniką, 
Zegarki kieszonkowe gonowskio. 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—12 zir, 
» > złot. brzeg. do ods. 13—14 
odwójną p ra 15—17 
» = rowe o 15 . 16.19 
» Z podw. tę: 18—23 
» Ang. z kr. szkł, 19—325 
" pn — 238- 50 
w.kop.35—40 
dto z kryszt. szkłami: 30—36 
s 3 złot.o8 k m.30—36 
damsk. o é i 8 kam, 35—30 
» 26 złot. okrywk. 35—40 
n»n emal, z dyam. 38—48 
dubelt. o 8 kam. 40—=48 
ankrowe o 15 kam. 85—44 
„ lepsze złot. okr. 45 
?0, 80, 90, 100--120 
„ damskie . . . 40—48 
z podw.kopb0—56 
= remoatiacy 70, 80, 90, 100 
„kop. 110, 120150 
Badziki ze zegarkiem 7 złr. 
Badziki ze zegarkiem zapal 
wstawaniu świecę 9 złr, 1 Watt 
„.Keęgary ścienne Edo 3 wyrobn 
z dwuletniem eniem 
90 = do nakrgoania 10, 13 złr. 
co 8 dni 16, 18, 20. 82 
yn * (667. 25 50) 
Z biciem zła i ha god. 30, 33, 35 , 
» n „ ii god. 48, 50, 55 > 
po pakowanie za z ścienne 1-50 0. 
aracye uskuteczniają się jak n zej. 
Obstalunki z pibon a m ara 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
garki przyjmuję także w zamian. 
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